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Konflikt w Kole Polskiem i sytuacya 
w parlamencie. 


Atak p. Abrahamowicza i narodowych demokratów na prezy- 
dyum. — Podołacy gniewają się z powodu reformy wyborczej.— 
Nowy projekt orędzia cesarskiego. — 
kiwaniu burzliwego posiedzenia Koła. 
mentarna. 


intrygi i plotki. — 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi par- 
lamentarnej Koła Polskiego przyszło do star- 
cia między prez. Leo a grupą podolsko- 
narodowo demokratyczną, do star- 
cia, któremu padano przesadne znaczenie i 
które w części prasy mylnie komentowano. 
Prez. Leo pragnąc mieć czas na obrady, 
zwołał mianowicie posiedzenie komisyi parlam. 
Koła przedpoładniem, a równocześnie obra- 
dowała komisya finansowa izby. 

Więc dr Korytowski tak w swojem, jako 
też w imieniu pos. Abrabamowicza oświad- 
czył, że obecnie nie mogą wziąć udziału w 
naradach komisyi parlamentarnej, poczem 
obaj opaścili salę. Członkowie stronnictwa 
narodowo- demokratycznego hr. Skarbek, 
dr Głąbiński i pos. Zamorski oświad- 
czyli, że również nie mogą wziąć udziału 
w naradach komisyi, a to z tego powoda, 
ponieważ nie godzą się na sposób traktowa- 
nia ważnych spraw przez prezesa Koła. 
Prezes Leo postępuje arbitralnie, a fakt, 


że tylko prezes Koła i pos. Jaworski pro- | 
wadzą rokowania w sprawie ruskiego uni-| 


wersytetu, jest naruszeniem stato- 
tów Koła. Po tem oświadczeniu ci trzej 
posłowie również opuścili salę. 

Wobee tego także p. Stapiński oświad- 
czył, że komisya parlamentarna obradować 
nie może z powodu nieobecności członków 
dwu grap. Ostatecznie — na skutek inter- 
wencyi ministrów Zaleskiego i Długosza a 
Korytowskiego i Skarbka — ułożono, że po- 
siedzenie komisyi odbyć się ma o godz. l-ej. 

Konflikt ten, któcy wybuchł niespodzianie, 
świadczy 0 dusznej atmosferze panującej w 
w Kole polskiem, ale niema głębszego 
znaczenia. Wszelkie wieści o rozpadnięci“ 
się Koła, o secesyi narod. demokratów, o upad- 
ku prez: Leo. są plotkami, obliczonemi na sen- 
sacy. 

W Kole polskiem niestety intrygi Zarówno 
osobiste jak polityczne nieraz znajdowały 
grunt podatny. I obecne zajście ma podłoże 
intrygi: Grupa podolska gniewa się na 


prez. Leo za jege chęć przyspieszenia zała- | 


twienia sprawy uniwersyteckiej, stojącej w 
ścisłym związku ze sprawą galicyjskiej re- 
formy wyborczej sejmowej. Prezes dr Leo 
zwołał posiedzenie Koła połskiego już na 
dzisiaj, aby przedłożyć najnowszy projekt 
orędzia cesarskiego. To jednak wla- 
anie, jak się zdaje, nie podobało się Abraha- 
mowiczowi i jego przyjaciołom 'podolskim, 
których akcya wyraźnie jest skierowana 
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Wszyscy TERE przybyli na posiedzenie 
komisyj — a następnie znowu o g. 8 w. 
zebraia się ponownie komisya parlamentar- 
na na dalsze narady w Sprawie orędzia ce- 
sarskiego, oraz celem przygotowania wnio- 
sków na dzisiejsze plenarne posiedzenie Ko- 
ła (które rozpoczyna się w sobotę o godz. 
| 3 po poł.) Przypuszczają, że posiedzenie to 
będzie miało przebieg bardzo burzliwe. Ko- 
| misya wieczorem nie ukończyła narad i po- 
przeciw sejmowej reformie wyborczej ale nie | stanowiła zebrać się w sobotę zrana. 
wszyscy członkowie frakcyi konserwatywnej s 
zgadzają się, z postępowaniem Fir Fog Niesumienne piatki 0 przesilenii 
cza. Poseł Jaworski nie solidaryzował się W kole. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


z protestem, wniesionym przez posła Kory- 
Wiedeń. Wszystkie wiadomości o niepo- 


W ocze- 
Sytuacya parlą- 


towskiego. Narodowi zaś demokraci, widząc 
ten konflikt, wyzyskali sytuacyę. 


O godz. 1-ej już było po „sensacyi*. rozumieniach, o przesileniu wreszciego rozbie 
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eiu Koła polskiego są nieprawdziwe. — 
Fakt, że na wczorajszem posiedzeniu komi- 
syi parlamentarnej Koła polskiego, która 
dwukrotnie się zbierała —(drugie posiedzenie 
trwało od g. 8—1] wieczorem) — parokro- 
tnie przychodziło do starcia zdań, jest 
zupełnie zrozumiały, skoro się zważy, że Da 
porządku dziennym komisyi parlamentarnej 
stały takie ważne sprawy, jak tekst orędzia 
uniwersyteckiego i mały plan finansowy. 

Ostatecznie — również potwierdza dzisiej- 
sza „N. Ireie Presso“ — przyszło do po- 
rozumienia pomiędzy poszczególne- 
mi grupami Koła polskiego — z wy- 
jatkiem jednego punktu spornego, co do któ- 
rego porozumienia jeszcze nie osią- 
gnięto. O jaki punkt sporny chodzi, „N. 
Fr. Presse“ nie donosi, atoli celem ostate- 
cznego załatwienia także tego punktn spor- 
nego została zwołaną komisya parlamentarna 
Koła na dzisiaj o godz. 11 przed południem. 

Koło polskie zwołane zostało na dzisiaj 
og. 3 popołudniu. Na porządku dzien- 
nym stoi sprawa orędzia cesarskiego i mały 
plan finansowy. Jeżeli na tem posiedzeniu 
Koła nie zostanie jeszcze osiągnięte zupełne 
porozumienie, wówczas Koło zbierze się 
jeszcze jutro, w niedzielę przed 
południem na naradę. 


Nowy projekt orędzia 
w sprawie uniwersytetu. 

Nowy projekt orędzia cesarskiego jest bar- 
dzo obszerny. Nowym jest zwłaszcza wstęp, 
który brzmi dosłownie: „Um die Einrichtung 
einer rathenischen Universität zu sichern und 
den polnischen Charakter der 
Lemberger Universität pragma- 
tisch festzustellen, finde ich auzu- 
ordnen“ itd. 

Orędzie omawia szczegołowo wszystkie za- 
rządzenia na czas przejściowy, zapewnia 
w zupełności wpływ obecnego uni- 
wersytetu lwowskiego na biblio- 
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ersyteckie, zawiera dalej postano- 
do stanowiska profesorów ruskich 
w czasie przejściowym i ustanawia, że jeżeli 
do r. 1916 nie będzie uchwalona ustawa co 
do utworzenia uniwersytetn ruskiego, to w 
drodze rozporządzenia mają być katedry 
ruskie, istniejące w uniwersytecie lwowskim, 
od niego odłączone (abgetrennt) i u- 
konstytuowane w prowizoryczne wyższe 
studyum ruskie. Co się tyczy siedziby 
tego ruskiego uniwersytetu, orędzie ustana- 
wia, że ma ona być ustanowiona w drodze 
parlamentarnej. 

Narodowi demokraci uważają jednak i ten 
projekt orędzia za niezadowalający, ponie- 
waż —- ich zdaniem — charakter polski u- 
niwersytetn nie jest w niem wyraźnie za- 
znaczony i sądzą, że Lwów jest już przesa- 
dzony jako siedziba nniwersytetu ruskiego. 
(Słychać, że orędzie wydane ma być w for- 
mie reskryptu cesarskiego, a więc w tormie 
mniej uroczysłej niź orędzie do narodu). 


sptuacya parlamentarna. 


Wczoraj obradowała komisya finansowa 
nad podatkiem wódczanym. Widoki załatwie- 
nia planu finansowego uważają dzisiaj za 
nieco lepsze. Natomiast komisya gospodarczo- 
wodna, jak było do przewidzenia nie poczy- 
niła żadnych postępów. Rusini i Niem- 
cy obstrukcyjnemi wnioskami spo- 
wodowali odroczenie obrad. Nastęą- 
pne posiedzenie tej komisyi odbędzie się za 
cztery tygodnie (odnośny wniosek postawił 
poseł Zieleniewski). 


Najbardziej zajmowano się w parlamencie 
zajściami w Kole Polskiem, a dzi- 
siejsze posiedzenie Koła budzi wielkie zain. 
teresowanie. 


| Przebieg wyborów. 

Wczoraj odbyły się we Francyi wybory 
prezydenta republiki. Wybrany został 
prezydentem Poincare. 

Przebieg wyborów wedłng depesz nade- 
szłych w nocy przedstawia sie jak następn- 
je: O godz. 12 w południe  vamku wersal- 
skim zjawili się liczni dziennikarze z całego 
świata. Dworce i 'nii kolejowe obsadzono 
wojskiem. Osobne pociągi wiozły do „Wersa- 
lu kamełetów i roznosicieli gazet. 

Mimo deszczu i wielkiego błota przybyło 
do Wersalu mnóstwo ciekawych, między ty- 
mi wiele pań. Przed pałacem wersalskim u- 
stawiono dla utrzymania porządku 4 tysiecy 
wojska, zaś na placa Des Armes 500 żan- 
darmów. Premier Poincaré przybył około go- 
dziny 12 w poładnie automobilem do zamku. 

W galeryi biustów panował ożywiony rach, 
trudno było się pornszać. Clemenceau i 
Pams byli otoczeni licznymi parlamentarzy- 
stami. 

Wielka sala kongresu była przepełniona, 
przeszło 700 człouków parlamentu obecnych. 

Po godz. 1 popołndniu prezydent senatu 
Dubost otworzył posiedzenie i odczytał dekret 
dotyczący zwołania zgromadznnia narodowe- 
go. Po załatwieniu formalności głosowanie 
rozpoczęło się od litery T. 

Przy pierwszem głosowaniu oddano gło- 
sów 868. Większość absolutna wynosi 435. 
Wedle ostatecznego rezultatu skratynium o- 
trzymali: Poincar 429 głosów, Pams 327, 
Delcassć 2, Dubost 1. Ponieważ Poincaré’ 
mu brakowało do absolutnej większości 6 gło- 
sów, odbyło się drugie głosowanie. 

W drugiem głosowanin Poincaró otrzymał 
483 głosów, Pams 293, wobec tego Poincarć 
wybrany został prezydentem republiki. 


Wrażenie wyboru. 


Na bulwarach paryskich wybór prezyden- 
ta nie wzbudził większego pornszenia. Na 
wybór ten niema bezpośredniego wpływu 
lud, więc się też mniej nim emocyonuje. — 
Zaciekawienie wzrosło dopiero po otrzyma- 
nin wiadomości o wyniku pierwszego głoso- 
wania. Opinia publiczna była po stronie Po- 
incaró'go, który jest popularnym z powodu 
swoich wystąpień w sprawie bałkańskiej i 
polityki, którą zamanifestował swoją podróżą. 
do Rosyi. Wybór jego zadawala lud, partye 
lewicowe i prawicę. 

Pams był forytowany przez Clemenceaua. 
Klęska jego jest klęską radykalnej lewicy i 
klęską Clemenceau'a. 


Dymisya Pamsa. 

Minister rolnictwa Pams przesłał na ręce 
prezydenta gabinetu Poincaró'go następujące 
pismo: 

„Ponieważ przyjąłem kandydaturę na pre- 
zydenta republiki, mam zaszczyt donieść, że 
zgłaszam dymisyę jako minister“. 

Prezydent Fallićres przyjął dymisyę Pam- 
sa i prowizorycznie powierzył ministrowi 
handłu Dawidowi kierownictwo tego portfelu. 


Zajście pomiędzy Poincare'm a Cle- 
menceau. 

Z powodu przebiegu onegdajszej konferen- 
cyi w Senacie, Clemenceau wystosował do 
Poincarć'go pismo, którego treść ten ostatni 
„uznał jako obraźliwą. Poincaré poruczył mi- 


nistrom Briandowi i Kłotzowi, by zażądali 
od Clemencctau wyjaśnień. 

Zajście Clemenceau z Poincar'óm nie bę- 
dzie jednak miało żadnych następstw, bo 
Clemencean lojalnie udzielił wyjaśnień. 


Domaganie się wojny z Rasya. 
Rozmach zaczepny zapewni zwycię: 
stwo Austryi. 


(Od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 17 stycznia. 

Zbrojenia Rosyi nie ustają, lecz wciąż po- 
stąpnją. Ministerstwo wojny w Wiedniu wy- 
dało niedawno — jak donosi „Danzers Ar- 
mee-Zeitung* — mapę dla wszystkich od- 
działów armii anstryackiej, przedstawiającą 
stanowiska wojsk rosyjskich na podstawie 
najnowszych przesunięć garnizonowych. Ta 
mapa sztabu generalnego anstro-węgierskiego 
nie jest ponfną, lecz dostępną dla każdego 
obywatela monarchii Habsburskiej. Z owei 
mapy można się przekonać, że rosyjskie mi: 
nisterstwo wojny coraz to wyraźniej i cora? 
to liczniej gromadzi wielkie masy wojska na 
granicy austro-węgierskiej i niemieckiej. -Po 
nieważ Rosya jest krajem o wielkich prze: 
strzeniach i ponieważ jej aparaty mobiliza 
cyjne nie fnnkcyonują należycie, przeto rząd 
rosyjski, jakkolwiek życzy sobie wojny z Au: 
stro-Węgrami i do tej wojny się przygoto- 
wuje, chce wybuch owej wojny odwiee przy- 
najmniej o rok cały. 

Ale właśnie dlatego — pisze „Danzer's 
Armee-Zeitnng* w swoim najnowszym nū- 
merze z dnia 16 stycznia r. b. — Austro 
Węgry nie mogą pozwolić Rosy 
na tęzwłokę, lecz musząprzyspie. 
szyć wybuch wojny, gdyż tylko w ten 
sposób zdołają wyzyskać swoją wzęłędną 
przewagę militarną nad siłami wojskowemi 
Rosyi. „Danzers Armee-Żeitung* zwraca 
uwagę, żę w 1812 roku armię Napoleona I 
pokonały mrozy, pokonał brak szybkich ko- 
munikacyj, niemożliwosć dostawy w porę 
amunicyi, żywności  materyału - opałowego, 
niemożliwość porozumiewania się szybkiego 
z innymi oddziałami armii. Obeczie w lar 
sto po tej klęsce armii francuskiej w Rosyi 
warunki techniczne. tak. się zmieniły, że moż- 
ność korzystania z kolejek polowych, linij 
telegraficznych „1. telefonicznych wyklucza 
całkowicie tuką klęskę, jaką poniosła armia 
cesarza Francuzów. 

Powody militarne i powody ekonomicznę 
wymagają, ażeby Austro-Węgry wydały jak 
najprędzej wojnę Rosyi i w ten sposób wy- 
zyskały swoją obecną przewagę militarną u' 
raz położyły „kres olbrzymim stratom eko 
nomicznym, wypływającym z niepewnego po: 
łożenia politycznego. Im prędzej Austro-Wę: 
gry zdobędą się na wypowiedzenie wojny, 
tem mają większe szanse powodzenia orężne- 
go i tem bardziej się zabezpieczą przeciwka 
obęcnym stratom gospodarczym. 

„Danzer's Armee.Zeitung* sądzi, że do 
wybuchu wojny między. Anstro-Węgrami i 
Rosyą przyczyni. się w znacznej mierze sto- 
sunek nieprzyjazny między Rumuuią i Bul- 
garyą. Austro-Węgry wprawdzie sprzyjają 
Bułgarom, lecz muszą stanąć w obronie Ru- 
munii, gdyby KRosya chciała nie pozwolić 
Rumunii na odszkodowanie terytoryalne w 
Bułgaryi. Może zresztą znajdzie się jeszcze 
jaki iany powód. W kaźdym razie powinien 
zmaleźć się jak najprędzej, gdyż tylko szyb- 
kość decyzyi i rozmach zaczepny pozwolą 
Austro-Węgrom osiągnąć zwycięstwo w star- 
ciu z Rosyą Amon, 


KSIĘGARNIA Polska i Skład Nut FR. EBERTA 


w KRAKOWIE ul. Floryańska L. 35. — Stacya kolei elektrycznej. 


Książki szkolne 
Mapy, atlasy i słowsiki. Podręcznik do nauki prywatnej, tłó- 
maczonia i objaśnienia do klasyków polskich | otcych. $zkały 
na fortepian I różne Insirumonta posiada w znacznym zapasie. 


Przy zamówieniach z prowincyi należy dodać w przeciągu jakiego czasu zamówienie ma być uskutecznione, 


poleca: 
SWIEŻO WYDANY 
Przewodnik po Tatrach 


Chmielowskiego cz. IH K €-, I K 3'-, II K 520, IV K 2e. 


SAMOUCZEK 


Bo i 
Kronenberga = . 4 
Y Esperaackie, Gramatyki. Sławniki. (Sj sa 

4 w wielkim wyborze, 


31 


Autonomia Irlandyi 
uchwalona! 


Od czasu do czasu przynosi telegraf wia- 
domości o zaciętych walkach, jakie się to- 
czą od szerezn lat w parlamencie angielskim 
© „Home-rułe”, t. j} o samorząd [rlan- 
dyi. Najszlachetniejsze umysły Anglii wal- 
czyły w imię sprawiedliwości o samorząd — 
i w ostatnich Jatach liberalna większość par- 
lamentu przyjęła projekt autonomii irlandz- 
kiej — ale projekt nie mógł wejść w życie, 
bo opozycya, złożona z konserwatystów na- 
miętnie go zwalezała — i zgłaszaniem po- 
prawok etc. starała się odwlec ostateczną u- 
chwałę, 
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irlandyi 368 głosami przeciw 258. — 
Po uchwale zapanował w lzbie nie- 
Opisany zapał i entuzyazm. 

Bil natychmiast odesłano do Izby lor- 
dów, gdzie się odbyło formalne pierwsze 
czytanie. Dragie czytanie odbędzie się dnia 
27 bm. Izba lordów niewątpliwie 
bilodrzuci. 


Wreczenie noty mocarstw Turcyi. 

Rozwój sytnacyi międzynarodowej dziś © 
tyle postąpił naprzód, że wręczono nareszcie 
notę mocarstw w Konstantynopola. Zdaje się, 
że chwilowo wszędzie nieco optymistyczniej 
oceniają położenie. 

Ambasadorowie mocarstw w Konstantyno- 


W ostatnich czasach konserwatyści posta- | połu odbyli wczoraj popołudniu wspólną kon- 
wili znów poprawkę do projektowanej usta- | ferencyę, poczem o godz. + po południu wrę- 
wy samorządowej. Przy tej sposobności wy- | czyli ministrowi spraw zagranicznych zbio- 


bachła z całą siłą walka obu poglądów. Sir 
E, Carson, unionista, postawił mianowicie 
wniosek, aby do odpowiedniego ustępn usta- 
wy dodać, iż ustawa ta nie stosuje się 
do irlandzkiej prowincyi Ulster, 
a więc Ulster nie ma być objęty samorzą- 
dem, nie ma podlegać parlamentowi irlandz- 
kiemn, jeno pozostaje w dotychczasowem po- 
łożeniu, zależnem od Anglii i jej Izby gmin. 

(Ulster jest bowiem centrum oporu 
przeciw autonomii w Irlandyi, gdyż stanowi 
giówne siedlisko potomków zdobywców Ir- 
landyi, uważających się za sól tej ziemi i 
nie chcących za nic spaść do roli mniejszo- 
ści, rządzonej przez większość „poganiaczy 
bydła“). 

Sir Carson, motywując swą poprawkę, pod- 
nosił, że najwyższy czas jest zastanowić się, 
czy Ulster zaakceptuje obecnie dyskutowane 
prawo, czy taż będzie się mu opierał i czy 
Izba jest zdecydowana pozbawić ludzi z Ul- 
gter konstytucyi, pod którą oni chcą zostać 
i zmusić ich do koustytucyi, której niena- 
widzą; dalej czy rząd i Izba zdecydowali się 
na to, iż trzeba będzie użyć siły, aby zmu- 
sić tych ludzi do posłuszeństwa nchwale par- 
lamenta. „Mogę powiedzieć z głębi serca i 
z całą szczerością, że jestem stanowczo prze- 
konany, iż nigdy bez użycia siły nie będzie- 
cie w stanie zmusić tych ludzi do złamania 
ich porozumienia i do poddania się home 
ruleowi* — tak zakończył swą mowę sir 
Carson. 

Odpowiedział przedstawicielowi protestan- 
tów irlandzkich sam prezes ministrów Asquith. 
„Prowincya Ulster — mówił premier — wpra- 
wdzie w większości nastrojona wrogo wzglę- 
dem „home rnie'u*, lecz nie trzeba zapominać, 
że nawet w tej prowincyi stosunek ludności 
jest taki, że 9 protestantów przypada na 7 
katolików, większość więc nie jest tak przy- 
gniatająca. Prowincyi tej wykluczyć nie 
można, gdyż wtedy cała ustawa będzie na 
nic, jeżeli zaś wziąć całą Irlandyę pod uwa- 
gę, to ogół angielski nigdy tego nie uzna 
za usprawiedliwione, aby drobna mniejszość, 
chociażby, jak w tym wypadku, mniejszość, 
której materyalny stan, inteligencya i silne 
uczucia religijne zasługują na wszelkie uzna- 
nie — unicestwiała życzenia i aspiracye sze- 
rokich mas irlandzkiego ladu!“ 

Walka nad tym wnioskiem była tak go- 
rącą, że nawet mówiono o zamiarze rząda 
rozwiązania Izby, aby w ten Sposób 
poddać swe stanowisko pod ostateczny sąd 
narodu. Do rozwiązania Izby atoli nie przy- 
szło, gdyż Izba gmin odrzuciła popraw- 
kę sir Carsona 294 głosami przeciw 197. 

. W ten sposób los „home rule'n* był juź 
zadecydowany. Wczoraj w Izbie gmin ZO- 
stała przyjęta ustawa o autonomii 


Dom komisowy i spedycyjny = Zakład przewozu mebli Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe, 


ocenie przesyłek, przewozy mebli w mie: Stanistawski. 
ście i na prowincyi patentowymi wozami, HY 


pod firmą 


L. Zawadzki 8 J. Bulicz 


rową notę mocarstw. 

Note mocarstw wręczył, 
wiekiem, ambasador anstro.węgi' 
vicini, przyczem powiedział parę » vw». 
ambasadorowie byli niemymi świadkami. 

Minister Noradungian przyjął notę i 0- 
świadczył, że Porta możliwie szybko udzieli 
odpowiedzi. 

Nota zwraca Porcie w poważny sposób 
uwagę na odpowiedzialność, jakąby na sie- 
bie wzięła, gdyby podjęła dalsze kroki nie- 
przyjacielskie na linii Czataldży; dodaje po- 
tem, że dla wyzyskania bogatych obszarów, 
które pozostają Tarcyi, potrzebną jest silna 
pomoc finansowa Europy, której Turcya mu- 
siałaby się zrzec, gdyby nie uwzględniła ży- 
czeń mocarstw. 

Mocarstwa radzą, aby Turcya 
Adryanopol odstąpiła państwom 
związkowym,a kwestyę wysp egej- 
skich pozostawiła do rozstzygnie- 
cia Europie. Jeżeli Porta nsłucha rad 
mocarstw, wtedy poprą one finansowo i mo- 
ralnie państwo tureckie. 

Wczoraj po południa zebrała się na kró- 
tko Rada ministrów, która dzisiaj obrado- 
wać będzie nad odpowiedzią dla mocarstw. 

Sądzą, że wyspy egejskie będą uratowane 
dla Taurcyi. 


Nastrój wojenny w Turcyi. 


W Konstantynopolu przed pałacem snłtań- 
skim Dolmabagcze i na wielkim placu przed 
meczetem Aja Zofia odbyły się wczoraj wiel- 
kie demonstracye przeciw Kiamilowi paszy, a 
za dałszą wojną. W demonstracyach brało 
udział wielu dnchownych mahometańskich, 
którzy wygłaszali mowy, podburzające prze- 
ciw chrześcijanom i przeklinali Kiamila pa- 
szę. Silne oddziały konnicy rozprószyły je- 
dnak demonstrautów. Kilku fanatycznych 
duchownych chciało wtargnąć do koszar 
konnicy kurdyjskiej, aby nakłonić ją do u- 
dziąłu w demonstracyi, coby było wywołało 
ogromną rzeź w mieście. Udało się jednak 
Kurdów przy pomocy podarków, przysłanych 
przez sułtana, uspokoić. Wielu agitatorów 
aresztowano. 


jako najstarszy 
` Pala- 
lnni 


Sprawa Prochaski w zapo- 
mnieniu. 


Z Belgradu donoszą: Wczoraj poseł Ugron 
zjawił się w ministerstwie spraw; zagranicz- 
nych i oświadczył, że rząd anustro-węgierski 
z zadośćuczynienia udzielenego mu w Pri- 
zrencie jest zupełnie zadowolony i że spra- 
wa ta pójdzie teraz w zapomBienie. 

W Mitrowicy odbyło się wczoraj uroczy- 
ste wywieszenie flagi anstro-węgierskiej na 
konsulacie. 


m Krakowie, ulica Bracka 5. Celefon 2460. 


AFISZ 


TEATRU 
miejskiego. 


Rocznica powstania, 


Tow. „Strzelec“ i „Promień“ nrządza 
w niedziele 19-go bm. o godz. 7'30 wieczór 
w wielkiej sali Starego Teatru uroczysty 
wieczór ku uczczenin wielkiej rocznicy po- 


wstania. (a sabet 
Udział w obchodzie wezmą pp.: Czop-Um- go stycznia. 
laufowa, Hendrichówna, Pytlińska, Adwen- a Nadi 
towicz, G. Daniłowski, poseł Daszyński, chóc T iti 
akad. i prof. Ladwig. Akomparinje p. Wal- -42 Stycznia 
lek-Walewski. Szczegóły w programach. Występ 
Oddział konny „Sokoła“ wystąpi w , Jadwigi _ 
w uroczystym pochodzie w dniu 22 b. m. Mrozowskiej. 


wspólnie z drużynami „Sokoła krakowskie- E B l ET a 
go i podgórskiego. Ze względu na urcczysty M R 
charakter obchodu narodowej rocznicy za- | PAJĄC 
rząd Oddziału konnego „Sokoła“ wzywa Sztaka GP i 
członków, ażeby jaknajliczniejszym udziałem tach P. Lonya i 
przyczynili się do uświetnienia obchodu, bę- P. Frondaie. 
dącego zarazem oddaniem hołdu połegłym w OSOBY: 
ostatniej walce o niepodłegłość. Zgłoszenia 2. 
przyjmuje kancelarya Oddziału przy ul. Smo- Pa a 
leńskiej w godz. 5—7 wiecz. Strój uroczysty, Den Tonis 
dopuszczalny strój polowy. SÉ Jarszewsk 

Uroczysty obchód w Podgórzu od- pani Perez 
będzie się d. 22 bm. O godz. 8 rano uro: Modzelewska 
czyste nabożeństwo z kazaniem ks. Włady- Concha Perez, 
sława Staicha, poczem pochód do gmachu jej oórka _ 
„Sokola“, gdzie o godz. 10 odbędzie się pc- Proch 
ranek, który zegai prezes „Sokoła“ W. Wo- pi RE zę 
dzinowski, odczyt wygłosi prof. uniw. dr T. 25, Fdbstwski 
Grabowski, zakończą produkcye orkiestry 80- pęrręr 
kolej pod Kier. J. Kopałki i chóra sokolego Z Noskówski. 
pod kier. prof. A. Czerbaka. Morenito 

Po południu złoży Towarzystwo „Sokół* Biegański 
w Podgórzu imieniem miasta Podgórza wie- Pipa 
niec na grobach poległych za wolność na Mercedes 
cmentarzu krakowskim. JEGO Rd $ 

Komitet postanowił rocznicę upamiętnić ruowicówia 
wmurowaniem tablicy Inb postawieniem krzy- Gitana 
ża na tutejszym cmentarzu. śpiewaczka 

Do urzeczywistnienia powziętych uchwał W. Aliaszewska 
wybrano subkomitet, w skład którego weszłi Handlarz 


pp.: W. Wodzinowski, dr E. Bobrowski, A. konietti 
Czerbak, J. Iig (junior), W. Mossoczy, K.  _ FÓWIK 
Łuczko, A. Moskal, J. Noworolski, ks. Wł. P =o powst 
Staich, L. Szklarski. Pablo, właścicie! 
£ Para wa 
zymborsk 
Bale i zabawy. 2 RDA 
Bal na kolonie wakacyjne uczniów Z. Nowakowski, 
szkół średniah, który się odbedzie w Starym Kobieta 
Teatrze w sobotę dnia 25 stycznia, wywołał  Zackarkiewicz. 
żywe zainteresowanie w kołach obywatel- Policyaut 
skich miasta i kraju. tak życzliwych dla _ Nowicki 
cierpiącej młodzieży. Życzliwość ta zazna- ZI 
czyła się zaraz po powstaniu Towarzystwa, SĘ 


: Sii Senowsk: 
które podjęło opiekę nad uczniami, potrze- Mieszkaniec 
bującymi wyjazdu na świeże powietrze. By- Kadyksu 


loby zbytecznym przypominać powodzenie Z. Nowakowski 
poprzednich bałów na Kolonie wakacyjne Banderiilero 
uczniów szkół średnich; zajęły one pierwsze Ralidzyńskć 
miejsce wśród ' tradycyjnych krakowskich za- Tong chłopiec 
baw karnawałowych, dzięki zapałowi pań “° z BY 
dla dobrej sprawy i poparciu wszystkich kół wasta r 
obywatelskich miasta i kraju. i Nowaski, 
Instytucya stworzona przez najmłodszych Maska 1I. 
z pośród nauczycielstwa szkół średnich kra- _ Miurezyński. 
kowskich z inicyatywy p. A. Lekszyckiego Merynarze: 
otaczana niezwykłą troskliwością przez śp. Francuszi 
H. Jordana, a pozostająca obecnie pod przew. Anzielski. 
prof. Dra K. Morawskiego, stała się już wła- KEEDA 
śnością ogółu. Szlachetne serca, ofiarne dło- W. Miarczyńsk:. 
nie pragną przyczynić się do tego pięknego  Ś. Puchalski 
celu, aby wczasie wakacyj zapewnić polep- Trzej Anglioy: 
szenie zdrowia jak największej liczbie ucz- A 
niów, potrzebujących po dziesięciomiesięcznej IU. 
pracy wśród dusznych murów odetchnąć świe- S/. S/aristawski. 


żem powietrzem, otrzeźwić niem wątłe płuca 7. Nowicki 
zaczerpnąć sił do dalszej nauki i ochronić Schmidt, 
organizm przed zabójczą chorobą. Przewodnik 
Wojcicki. 
Reżyser. 
tanisław 


4 P tek 
przyjmuje na przechowanie urządzenia o GSA 
za Koniec 

domowe 29 0 zodz, 10% 


Teatry 
widowiska 
REPERTUAR 


teatru 
miejskiego. 


Sobota: 
„Kobieta 
i pajac" 
Niedziela: 
popołudnig 
„Betleem 
Polskie“. 
wieozór 
„Kobieta 
i pajac“ 
aniedziałek: 
„Dobrze skro- 
ny frak*, 
Wtorek: 
„Leci lisé 
. drzewa“ 
roda: 
„Leci Hść 
z drzewa“. 
Tzwartek: 
„eel liść 
4 drzewa*, 
'iştek: 
kobieta i pajac 
Sobota: 
„Wieczór 
'rrzech Króli“, 
Niedziela: 
nopoładniu: 
„Betleem 
Polskie“ 
wieczór 


Makbet“. 
KINO- 
TEATR 
Ad zx k 
Podwale 6- 


rzedstawienia 
inie powszed. 
odz. 4 popoł. 
10:/, wiecz. 

w uiedziele i 

iata od i 
wieczór. 


TEATR 
Nowosci. 


Początek o 
> wieczór. 
mJ 
L] 
Repertuar: 
"eatr Świstlny 
éé 
„UGIECHA 
Starowiślna 16. 
Od soboty dnia 
18 do piątku 24 
i coaziennie 
Dzieci jenera- 
ła z Astą Niel- 
sen w roli Tekli 
oraz Wyprawa 
Napoleona na 
Moskwę r. 1812 
(marsz na Mo- 
szwę, epizody 
pod Borodino, 
wejście do Mo- 
skwy, pożar: 
miasta, odwrót 
wiełkiej armii). 
Nadto Teodor i 
jego głowa (ko- 
miczne), Wydra 
(zdj. potw.) Te- 
nor (humor.) 
Początek w nie- 
dziele wyjątkowo 
o godz. 2'/, z po- 
wodn bardzo ob- 
fitego programa. 


Dotychczasowe bale przynosiły taki dochód” 


że kilkndziesięciu chłopców mogło korzystać 
z kolonii i odnieść z niei korzyści nie tylko 
podzwzględem zdrowia fizycznego. Powięk- 
szenie dochodu jest bardzo potrzebne. Już 
zeszłego roku trzeba było odmówić przyjęcia 
wielu bardzo pilnym uczniom, których stan 
zdrowia wymagał natychmiastowego wysłania 
do kolonii; uczyniono to z żałem, wiedząe, 
że odmowa przyczyni się do pogorszenia i 
tak jaż nadwątlonego ich zdrowia. Tego ro- 
ku liczba petentów będzie jeszcze większa; 
cała ich nadzieja w zwiększonych dochodach 
z bala. Komitety panów i pań nie szczędzą 
starań i zabiegów, aby bal wypadł jak naj- 
lepiej i aby zabawa była ożywioną. 

Komitet balu przyjmuje zgłoszenia o zapro- 
szenia i zamówienia na bilety na galeryę 
codziennie od godz. 3 do 4 po poł. (uł. Po- 
tockiego L. 7, I piętro). 

Datki na cele balu przyjmuje prof. K. 
Morawski (ulica Garncarska L. 19, [.sze 
piętro). 


Lo słychać w mieście? 


Kraków, 18 stycznia. 


Akademia górnicza w Kra- 
kowie. 


Z Wiednia donoszą: Sprawa utworze- 
nia Akademii górniczej w Krako- 
wie uczyniła w ostatnim czasie znaczne 
postępy. Dnia 23 bm. odbędzie się w mi- 
nisterstwie robót publicznych ankieta, w któ- 
rej wezma udział oprócz prezesa dra Leo, 
prezydynm m. Krakowa i delegacya górni- 
ków i hntników polskich, reprezentowana 
przez posła Zarańskiego. Przedmiotem 
ankiety będzie sprawa budowy gma- 
chu Akademii górniczej w Krako- 
wie i zapewnienie sił nauczyciel- 
skich tej Akademii. Wszystkie kredyty 
na bieżące potrzeby przygotowawcze dla tej 
Akademii na r. 1913 są jaż w pełnej mie- 
rze zabezpieczone. 


Nieprzyzwoitość dziennikarska. 

„Głos Narodu“, dziennik suchotniczy, któ- 
ry nieudolność redakcyjnej roboty stara się 
powetować krzykliwością, a jałowość treści 
manią wielkości, wpadł wczoraj na koncept, 
godny pospolitego brukowca: oto rozrzucił po 
mieście reklamowe Świstki z doniesieniem o 
„upadku prezesa Leo“. „Głos Narodu“ 
dla marnej sensacyi nie wahał się świado- 
mie publiczności w błąd wprowadzać, gdyż 
w porze, o której „Głos Narodu“ wydał swe 
ulotne świstki, przebieg i znaczenie zajścia 
w Kole polskiem były w Krakowie z telefo- 
nicznych relacyj doskonale znane. 

Nieprzyzwoitość „Głosu Narodu“ tem do- 
bitniej sKarcić należy, że dzienniczek ten lubi 
z mina, pretensyonalną udzielać innym pi- 
smom nauk. Niech sobie „Głos Narodu“ je- 
dnak uświadomi, że ani stylem brakowca, 
ani spekulacyą na sensacyę nie podreperuje 
swego suchotniczego żywota. 

O przyłączenie Podgórza do Kra- 
kowa. Onegdaj odbyła się wstępna konfe- 
rencya delegowanych przez Radę m. Krako- 
wa radców, r. m. dr Rosenblatia, dr Halat- 
kiewicza, J. K. Federowicza i Szatkowskie- 
go w celn ustalenia zasad, według których 
Kasa oszczędności m. Podgórza po przyłą- 
czeniu miałaby przejść pod zarząd Rady m. 
Krakowa. Dalsze konferencye odbędą się 
przy udziale dyrekcyi miejskiej Kasy oszczę- 
dności w Krakowie, oraz delegatów Rady m. 
Podgórza. 

Ks. biskup Nowak został mianowany 


Wojciech Gigoń 
Radka s Artystyczny Zakład galanteryjno introligatorski 


Kraków, ul. Bracka I. 13. © 


dziekanem kapituły katedralnej krakowskiej 
przez Stolicę św. w porozumieniu z rządem, 
a na przedstawienie księcia biskupa Sapiehy. 

W sobotę dnia 18 stycznia odbyła się 
w katedrze na Wawelu o godz. wpół do 10 
rano instalacya, której dokonał książę biskup 
Sapieha. 

Poświęcenie I-ej chrześcijańskiej 
kuchni. Wczoraj o godz. 11 przed połu- 
duiem odbyło się poświęcenie i otwarcie I-ej 
kuchni chrześcijańskiej, założonej przed 10 
laty przez polski Związek Niewiast katolic- 
kich, a obecnie przeniesionej do nowego lo- 
kalu przy ulicy Niecałej 1. 25 (róg Radzi- 
wiłłowskiej). Poświęcenia dokonał kurator 
zwiąku ks. Tuszowski, który następnie wy- 
głosił przemówienie, zachęcając Związek do 
dalszej, równie intensywnej jak dotychczas, 
pracy dla dobra chrześcijańskiej kuchni. Na 
uroczystość przybyło kilkanaście pań ze 
Związku, prezesowa związku hr. M. W o- 
dzieka, oraz te panie, które przed 16 laty 
uczestniczyły w otwarciu I-ej kuchni: panie 
Trzcińska, Kopaczyńska, Popielówna, Ry- 
chłowska, Maurycowa Straszewska, Koryt- 
kowa. 

Po uroczystości poświęcenia kuchni ucz- 
czono pamięć jej założycielki śp. hr. I. Ro- 
stworowskiej, której fotografię zawieszono w 
pierwszej izbie jadalnej. Koło godziny 12-ej 
kuchnia złożona z 4 izb zapełniła się przy- 
byłymi na obiad osobami. Obiad z dwóch 
dań z chlebem kosztuje 20 hal., zupa 10 hal. 
półobiad 16 bal, kolacya 20 hal, herbata z 
mlekiem 4 hal. Kuchnię prowadzi imieniem 
Związku p. J. Waiterowa, znana zaszczytnie 
ze swej humanitarnej działalności. 

Sprawa dra Seinfelda. Dzisiaj przed 
południem toczyła się w tutejszym sądzie 
karnym ponowna rozprawa przeciw drowi H. 
Seinfeldowi, wyznaczona z powodu znie- 
sienia pierwszego, skazującego wyroku przez 
Trybunał kasacyjny. Trybunałowi orzekają- 
cemu przewodniczył r. s. Popiel, oskarżał 
prok. dr Lang. Świadków do procesu po- 
wołano dwu: p. Mossakowskiego i Fritscha. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
rozprawa zakończyła się wyrokiem uwal- 
niający m. 

Kinoteatr TSL. Począwszy od soboty 18 
bm. będzie produkowany w Kinoteatrze TSL. 
(Podwale 6) jeden z najpiękniejszych obra- 
zów ze słynnej seryi znakomitej duńskiej 
mimicznej artystki Asty Nielsen pt. „Czarny 
sen“. Inne punkty programu zawierają same 
rzeczy ciekawe i nowe, zwłaszcza zasługują 
na uwagę najnowsze zdjęcia z placu boju pt. 
„Bałkan w ogniu“ (dalszy ciąg całego cyklu 
film wojennych, produkowanych z wielkiem 
powodzeniem na ekranie Kinoteatru TSL.). 

Zmiana lokalu. Biuro Zarządu I. Koła 
TSL. przeniesionem zostało na płac Szcze- 
pański I. 3 I. p. l 

Krak. Tow. Oświaty Ludowej zalo- 
żyło w miesiącu grudnin 1912 r. nowy czy- 
telnie, do których v ysłano 11.183 książek, 
wartości 11.117 kor. W. grudniu staraniem 
T. O. L. wygłoszone szereg wykłudów popu- 
łarnych z obrazamięświetlnymi. Tow. ma do 
sprzedania na cele oświaty kartki wydane z 
ókazyi jubilenszów tegorocznych, a mianowi- 
cie:„Skarga, Krasiński, Kraszewski, Kołłątaj“. 
Pójdźmy za oświatą, które są do nabycia w 
głównych handlach papieru w śródmieściu. 

Sprawy kołejarskie. Dnia 13 bm. od- 
były się w Wiedniu dwa posiedzenia naro- 
dowych organizacyi kolejarskich „Ligi sło- 
wiańskiej* i „Koalicyi narodowej*. Na oby- 
dwóch zebraniach brał udział z Galicyi wi- 
cepr. Związku urzędników kolejowych p. B. 
Krzysztofowicz. 

Przedmiotem obrad bardzo szczegółowych 


Telefon 2459. 
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była przedewszystkiem sprawa nie wypłaco- 
nej dotychczas przez rząd kolejarzom kwoty 
17 milionów koron. — Następnie omawiano 
szereg spraw między innemi żądanie zwrotu 
odebranych Kolejarzom certyfikatów na ja- 
zdę po zakapno żywnościowych artykułów, 
stałe pogarszanie się stosunków awansowych 
pokrzywdzenie aspirantów i t. d. We wszy. 
stkich sprawach powzięto odpowiednie u 
chwały. 

„Samarytanin Polski“. Dn. 20 b. m 
rozpoczyna dac. dr Radliński wykłady sama: 
rytańskie w lecznicy Związkowej i(przy ul 
Garncarskiej) od godziny wpół do 7-mej de 
wpół do 8-mej wiecz' 

Zazdrość go zdradziła. Wykrycie afe- 
ry szpiegowskiej, o której donosiliśmy w nrze 
11 „Nowin“ odbyło się wśród następujących 
okoliczności: Józef Gondek, przybywszy do 
wspólnego z Linkówną mieszkania na Pod- 
górzu, znalazł tam na łóżka charakterysty= 
czny biały kóc, jakie są używane w kosza- 
rach wojskowych. Po dokładnem obejrzeniu 
go znalazł na nim i pieczęcie wojskowe. Po- 
dejrzenie co do stosunków miłosnych Lin- 
kówny z żołnierzami wobec takiego prezentu 
przerodziło się u Grondeka w pewność. Zbiź 
więc ją, zabrał wszystkie jej listy, aby wśród 
nich znaleść stwierdzające jej niewierność i 
udał się do zakładu fryzyerskiego Goryczki 
przy ul. Floryańskiej, gdzie był zatrudniony 
jako pomocnik fryzyerski, 

Rozgoryczony przejściem, jakie miał przed 
chwilą, zwierzył się z trosk chlebodawcy, 
prosił go o radę, co ma czynić, gdyby nie- 
wierność kochanki znalazła potwierdzenie 
w znałezionej korespondencyi i podając mu 
plik listów, a snać zapominając w chwili 
podniecenia, że mogą być między niemi i 
kompromitujące oboje, jako szpiegów — pros 
sił go o przejrzenie. Gdy ruch poranny w za- 
kładzie ustał, a Gondek udał się na obiad, 
p. Goryczko zabrał się do wtajemniczania 
się w sprawy pary kochanków, gdy wtem. 
znalazł listy dyktowane nie przez Amar: 
Nie zaniedbał więc zawiadomić o swoje 3 
szczęśliwem odkryciu zainteresowanych, a t? 
c. k. dyrekcyi połicyi w Krakowie. 

Proces przeciw hr. Starzeńskiemu 
rozpocznie się w poniedziałek 20 bm. o g. 
9 rano przed Trybunałem orzekającym tat. 
sądu karnego pod przew. st. r. dra JaBie: 
wicza. 

Włamanie. Do mieszkania kandydata 
adwokackiego dr A. Herszteina, zamieszka: 
łego przy ul. Zielonej 1. 28, ubiegłej nocy 
włamali się jacyś niewyśledzeni dotąd spra. 
wcy i zabrali wartościowy żakiet z perskich 
baranków, zarękawek oraz szereg drobiazgów 
z biżateryi. ` 

„Kieszonkowiec. Aresztowano 19 1 Ju 
liana Susuła, który na targu skradł jednemt 
z włościan kilkadziesiąt koron. 

Z kroniki żałobnej. 

Wojciech Tereszkiewicz, urzędnik ko. 
lejowy, lat 52, zmarł 17 bm. 

Marceli Słowiński, em. starszy zarządca 
poczty i telegrafu w Dębnikach, lat 74, zmar! 
17 bm. 

Zofia Geronowa, żona majstra stolar. 
skie, lat 37, zmarła 17 bm. 

Stefan Dürr, em. kolejomistrz, lat 72, 
zmarł 17 bm. 

Mikołaj Gajewski, czeładnik rzeźniczy 
lat 29, zmarł 17 bm. 

Jan Kuźniar, lat 85, zmar? 17 bm. 


Teatr świetlny „Uciecha“. 
Starowiślna I6. 
Program bieżącego tygodnia, rozpoczęty 
dzisiaj w sobotę, zawiera dwie pierwszorzę: 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w llamburgu i doznaczony 
pierwszą aagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Nrakowie 


poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne. Pojedynczo i 
hurtownie po cenach bardzo umiarkowanych. Roboty na 
prowincyę uskutecznia się terminowo. Posiada na składzie 
najnowsze materyafy. Przyjmuje obrazy do oprawy, po. 

stada wielki wybór ram, 
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dne nowości. Jedną jest słynny dramat „Dzie- 
ci Jenerała* z Astą Nielsen; obraz to z te- 
gorocznej seryi, którą tylko „Uciecha“ ma 
prawo wystawiać. Drugą nowością obraz 
„Wyprawa Napoleona na Moskwę r. 1812*, 
przedstawiający w całej grozie tragiczny mo- 
ment dziejowy. 

Oba obrazy obiegają wszystkie wielkie 
miasta. „Dzieciom Jenerała*, obok treści, za- 
pewniła powodzeni« nieporównana gra Asty 


zelegramy „Nowin. 


Nielsen. Kraków zna tę artystkę z wysta- 
wionych przez „Uciechę* dramatów „Taniec 
śmierci" i „Opadająca Maska“. Obraz „Wy- 
prawa Napoleona“ wykonany został przy po- 
parcia dworu i rządu rosyjskiego; odkomen- 
derowano caży korpus armii dla odtworzenia 
w mundurach trancuskich i rosyjskich epi- 
zodów wojennych, zajęcia Kremlu, pożaru 
Moskwy, klęski wielkiei armii. W program 
wchodzą także inne obrazy i humoreski. (7) 


Po wręczeniu noty mocarstw. 


Jak się odbyło wręczenie noty? — Porta na pewno ustąpi. — 
Odpowiedż nastąpi za 3 do 4 dni. — Zwołanie Rady państwa. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Wielki krok mocarstw — wrę-|koju, gdyż w przeciwnym razie grozi in- 


czenie zbiorowej noty — nastąpił wczoraj 
po południa. Dzisiaj przeważają optymistycz- 
ne zapatrywania na skuteczność tego 
kroku. Na ogół przeważa zdanie, że Tureya 
bedzie jeszcze próbowała targować się, ale 
usiatecznie ustąpi pod presyą mócarstw, 
albowiem nota grozi Porcie odebraniem po- 
mocy finansowej Europy. 

A jest to dla Turcyi najczulsza stra- 
na, w którą mocarstwa teraz uderzyły. Oka- 
zuie się. że zagrożenie demonstracyą flot nie 
odniosłoby takiego skutku, jak zagrożenie 
colnięciem poparcia finansowego Europy, któ- 
re jeszcze Turcyę utrzymuje jako tako przy 
życiu. 

„N. Fr. Presse“ przynosi treść noty 
wczoraj wręczonej: Mocarstwa zwracają u- 
wagę Porcie na odpowiedzialność, ja- 
ka na nią spadnie za dalsze prowadzenie 
wojny. 

Wielkie mocarstwa sądzą, że Turcya do 
tci ewentualności nie doprowadzi i dlatego 
radzą mocarstwa Turcyi, aby odstąpiła 
Adryanopol, uregulowanie zaś kwestyi 
wysp egejskich by złożono w rece Europy. 
Jeżeli Porta zastosuje się do tej przyja- 
cielskiej rady mocarstw, wówczas mo- 
carstwa zapewniają Turcyi swą pomoc fi- 
mansową i moralna, której w przeciwnym Ta- 
zie musiałyby Porcie odmówić. 

Wręczenie noty nastąpiło wczoraj po po- 
łndniu o g. 2'30. Note. wręczył najstarszy 
wiekiem ambasador austr. margrabia P alla- 
vicini w otoczeniu 5 ambasadorów innych 
mocarstw. Przy wręczeniu noty ministrowi 
spraw zagr. Noradunghianowi w jego 
salonie przyjęć przemówił Pallavicini w na- 
stępnjace słowa: 

— um zaszczyt waszej ekscelencyi imie- 
niem ambasadorów mocarstw wręczyć tę oto 
uote! 

Noradunghian przyjął notę i odparł: 

— Rząd cesarsko-otomański będzie miał 
taszczyt w jak najkrótszym czasie u- 
»lzielić waszej ekscelencyi odpowiedzi na tę 
nctę, : 

Potem ambasadorowie opuścili salę. Cała 
scena trwała zaledwo kilka minut. 

„Korespondent „N. Fr. Presse* bezpośre- 
dnio po tem rozmawiał z margr. Pallavicinim. 
Oto treść tej rozmowy: 

— (zy krok mocarstw odniesie pożądany 
skutek ? 

— Nie wiem! — odparł ambasador, — 
Spodziewam się jednak, że tak! Spodzie- 
wam się, że Porta nie będzie miała na tyle 
odwagi i nie weźmie na siebie odpowiedzial. 
ności za zawarcie pokoju bez zwołania naŭ- 
zwyczajnej Rady państwa. 

Okazuje się dzisiaj, że wielki wezyr Kia- 
mil-pasza jeszcze zeszłej soboty zgłosił swą 
dym.syę i doradzał sałtanowi za warcie po- 
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terwencya mocarstw. Sułtan na to odparł, że 
ĄAdryanopola nie odstąpi i zdecydowany 
jest prowadzić dalszą wojnę. Osi't'cznie Je- 
dnak został sułtan pozyskany ái: :iel poxo- 
ju, którego jednak nie chciał zawrzeć bez 
porozumienia się z przedstawicielami ludno- 
ści. Atoli w tym kierunku okazała się tru- 
dność, gdyż parlament turecki jest roz- 
wiązany. Postanowiono tedy zwołać nad- 
zwyczajną Radę państwa, złożoną z naj- 
wyższych dygnitarzy państwowych i przed- 
stawicieli ludności, tak mahomentan, jak in- 
nych wyznań. 

W tym celu w. wezyr wszedł w kontakt 
z przedstawicielami poszczególnych stron- 
nictw parlamentarnych, celom dokonania wy- 
boru odnośnych przedstawicieli. Także do 
młodoturków zwrócił się w. wezyr z odno- 
śną propozycyą, na którą młodoturcy 
siu zgodzili. Rada państwa będzie za- 
tem niebawem zwołaną. Obecnie pracn- 
je komitet z 15 senatorów nad ułożeniem re- 
gulaminnu obrad tej nadzwyczajnej Ra- 
dy państwa. 

Widoki wynikające z powyższych wiado- 
mości, doznają pewnego osłabienia wsku- 
tek listn wybitnego wodza tureckiego Mah- 
muda-Muktara-paszy, ogłoszonego w dzisiej. 
szych pismach berlińskich. Mahmud, ranny 
pod Cżataldżą, jest jaż blizki wyzdrowienia i 
spodziewa się, że ponowna wojna ry- 
chło wybuchnie. 

Belgradzkie koła dyplomatyczne są prze- 
konane, że Turcya w odpowiedzi na notę 
mocarstw będzie probowała targów, ale 
gdy się przekona, że targi na nic się nie 
zdadzą, ostatecznie odstąpi Adryano- 
pol, przy równoczesnem zagwarantowaniu, 
eksterytoryalności meczetów i innych świę- 
tości tureckich. Co się tyczy miast Monasty- 
ra i Ochridy dyplomaci serbscy są zdania, 
że miasta te nie przypadną Bułgaryi. 

Natomiast pewnem już jest, że po- 
między Rumunią a Bułgaryą istotnie 
przyszło do porozumienia. „N. Fr. 
Presse* donosi, że istniało wielkie nie 
bezpieczeństwo wojny pomiędzy temi 
państwami, ale niebezpieczeństwo to zostało 
jaż zażegnane. i 

Pomiędzy Bułgaryą a Rnmunią przyszło 
do kompromisu. Rumania przyjmuje 
mniej, aniżeli pierwotnie żądała, a Bułga- 
rya daje więcej aniżeli pierwotnie oiia- 
rowała. 

Belgrad. Według zebranych przez depar- 
tament sanitarny ministerstwa wojny dat, 
liczba rannych od chwili wybuchu wojny 
żołnierzy serbskich wynosi 11 tyS., żołnierzy 
zaś, którzy zachorowali 10 tys. Liczba cho- 
rych aż do zawieszenia broni była bardzo 
mala, odtąd zwiększyła się z powodu zazię- 
bień i infekcyi. 


Franciszek 


Po wyborze prezydenta Francyi. 
Szczegóły wyboru. — Daty bio- 
graficzne Poincarćgo. i 

Paryż. (Tel. wł.) Gdy wczoraj prezydent 
senatu Dubost ogłosił rezultat wyboru, by- 
ły prezydent Izby deputowanych Brisson 
krzyknął: „Precz z dyktatoremi* 

Pierwsze głosowanie trwało od g: 2— 
3'15 po poł. Skrutyuium skończyło się o g. 
4'15. Kongres przystąpił natychmiast do 
drugiego głosowania, które skończyło się 
o godz. 6-tej. Rezultat skratynium ogłoszono 
o godz. 6'30 wieczór. 

Poincaré natychmiast po wyborze udał 
się automobilem do Paryża, gdzie najpierw 
wstąpił do tumu inwanlidów, a potem zło- 
żył wizytę Fallićrowi w pałacu Elizejskim. 
Wieczór spędził Poincarć w kółku rodzin- 
nem w swem prywatnem mieszkaniu. 

Poincare obejmuje nrzędowanie w dniu 
18 lutego. Dzisiaj złoży Poincare w ręce p J 
Brianda prezesurę gabinetu, a zatrzyma onada 
tviko tekę spraw z granicznych. aby dalej ROC 
prowadzić ważne rokowania pokojowe. w Kraxewia, 

Poincarć liczy 52 lat. Pierwszy raz mini- © "kox. ©yzsru) 
strem oświaty był w 33 roku życia. (Po- Sz 17 stycznie 
dobnie jak bar. Gautsch w Anstryi. Przyp. emi gf „a 
Red.) Następnie był ministrem skarbu, po- 210. |nremst 
tem znowu ministrem oświaty i znowu mi- powoli padal. 
nistrem skarbu w r. 1906. W r. 1912 został Dn. 18. stęcrzia 
prezydentem gabinetu i ministrem spraw za- ogodr. T-ej srana 
granicznych. stan _berometrn 

Wiedeń. (Tel. wł) >N. Wr. Tagblatfe 75 mm. 


donosi, że austro-węgierskie stery dypiomaty- ap: dzy zgi 


czne są zadowolone z wyboru Poincarego. Wiatę 
Mały pian finansowy będzie m 
rognoża: 
uchwalony. Dziś: 
Wiedeń. (Tel. wł.) Obrady w komisyi fi- pogoda 


nansowej takie uczyniły wczoraj postępy, pęzsusucu 

że istnieje uzasadniona nadzieja, iż cały ma- 7 , 

teryał będzie do poniedziałku w ko- HE) 

misyi przedyskntowany. â opan 

. "Telogran: iGraj 
wiągka Turyst, | 


Procesy córek królewskich. 

Bruksela. (Tel. wi.) Ks. Luiza Koburska Ciepèeta najwyż' 
i hr. Stefania Lonyay, córki zmarłego króla 62% © Cm naj 
Belgów Leopolda II, wytoczyły ponowny 


niższe 20% ©. Olá 
: wi oł>i 1 nienie powietrz: 
proces rządowi bejgijskiemu o spadek po gssmm Kioranel 


swym ojcu, Rząd daje im ze spadkn 36 mi- wiatru: 
lionów franków, podczas gdy one żądają 64 potu dninmgs 

milionów. wacnontui. 
Prognoza: 

nieg. 


Katastrofa przy pogrzebie. 
(Patrz ilustracye na stronicy 1-ej). 

Dzienniki włoskie donoszą o tragicznej 
katastrofie, jaka się zdarzyła w miejscowo- 
ści Avellino. Zmarła tam  16-to letnia cór- 
ka pewnego kupca. Zwłoki zmarłej leżały na 
katafalku w komnacie żałobnej, obitej kirem 
a rodzice zmarłej i uczestnicy obchodu żało- 
bnego spełniali modły żałobne u stóp kata- 
falku. Ksiądz już się zabierał do ostatniego 
pokropienia zwłok, gdy w tem nagle rozłegł 
się głuchy trzask. Z niewiadomych przyczyn 
podłoga się zawaliła i wszyscy obecni, wraz 
z duchownym, trumną. katatalkiem i kande- 
labrami ranęli w głąb piwnicy, znajdującej 
się pod owa, komatą. Cztery, osoby odniosły 
ciężkie rany. Dochodzenia wykazały, że bel- 
ki, podtrzymujące podłogę, były zbutwiałe i 
nie mogły wytrzymać ciężaru kilkudziesięciu 
osób, katafalku, trumny i t. d. 

Rycina nasza przedstawia tę tragiczną 
scenę. 


Kto jest wystawiony na działanie zimna, 
cierpi często na reumatyzm, gościec, darcie w człon- 
kach i odmrożenia. Dobroczynnem, szybko dzia- 
łającem wcieraniem, które szybko uzyskało wzię- 
cie jest Contrhemman z apteki B. Fragnera w 
Pradze. Patrz ogłoszenie. 


zachuiurzen 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do tat 10. 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dia niemowląt poleca 


ją Kraków, 
Rynek gł. 12. 
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9. Świętochowski o kwestyi żydow- 
skiej w Królestwie. 


Najznamienniejszym momentem toczącej 
tię obecnie walki z żydami! w Królestwie, 
æst stanowisko w tej sprawie twórcy pozy- 
tywizma i postępu w Polsce Aleksandra 
Świętochowskiego. 

więtochowski ostatnio był redaktorem 
„Kultury Polskiej“ organu  postępowców 
warszawskich. porzucił jednak to stanowi- 
sko ze względu ua to, iż grupujące się sfe- 
ry postępowe koło tego organu oparły się 
wypowiedzeniu walki żydom. Założył więc 
własne pismo p. t. „Humanista Polski“, gdzie 
się wypowiedział zapełnie wydatnie w spra- 
wie żydowskiej. W artykule wstępnym okre- 
ála Świętochowski swoje stanowisko wobec 


cennik 


da se roli narodów w życia ludzkości: 
w Krakowie „Gdy nasza inteligencya — pisze — wy- 
3 przedaje ciągle polskość po zniżonej cenie— 
de wyjęła nie noże być mowy o głębokim i szerokim 
Er E Ga, patryotyzmie, o poczuciu silnej indywidu- 
— adlności narodowej, która nie włazi 
Wal w niczyją skórę i nikogo w swoją 
A „zka nie wtłacza. lecz uważa się za twór sa- 
FeyyazANI moistny, niezniszczalny, mający własną ra= 
15200 cye bytn, swoje cele i przeznaczenia w roz- 
T i woju ludzkości. Może inaczej będzie za lat 
kahi nie M4 tysiąc, tymczasem dziś ludzie mogą być pra- 
wadą 11%50 _ owitemi pszczołami tylko w rojach na 


sąńnją 11359 


aż rodowych. Wtedy jedynie wytwarzają oni 
Tami gangon 


oryginalna kalturę, która jest częścią skła- 


pinon any dową kultury powszechnej, wtedy jedynie ich 
ię Mo a50 energia działa owocnie i niezmordowanie. 
Be mk wasi Chaotyczna mieszanina różnoro- 
pco 7840. qnych i niepogodzonych z sobą 
wądaję 1930 = 14 KSS ę f . : 

ą _„ pierwiastków jest jałowa, pasoży- 
vozanat tnicza, rozkładowa. Naród, który w ka- 
płacą 45%— zdej pracy nie ina własnych krosien, lecz 
ada, ar Zdej pracy y , 


nżywa pożyczonych mu lub kradzionych, nie 
m wyrobi nic posiadającego trwałą wartość. 
Pozostanie zawsze partaczem, pozostanie bez- 
duszna masą, która tylko czeka, ażeby ją 
jakiś żywy organizm Społeczny przerobił lub 
strawił, a  przedewszystkiem ażeby ją wy- 
właszczył”. 

W fejletonie zaś Świętochowski zajmuje 
się akcyą antybojkotową i powiada, co na- 


wł 

*8920WA 
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Budapeszt. Stepuje: ć 3 
1.17. stycznia „W ciągu ostatniego 50-lecia przybyło 
“arg zbożowy. nam około miliona żydów, którzy stanowią n 


Puzeulca *na Ras Obecnie najwyższą cyfrę procentową ze 
*wiecień od 11:53 wszystkich krajów świata, którzy opanowali 
» 184; na maj tyszystkie gałęzie przemysłu i handlu, dosie- 
“1196 1197; vli w miastach 85 proc. ludności, wykupili 
44 pażdziernik de h a > A 

ł 1026-10-26; mnóstwo majątków ziemskich, stworzyli żar- 
to na paździer- zonową literaturę, teatr i prasę, która tak 
nik T aa się rozrosła, że w niej jeden dziennik do 
los do 1036; niedawna przewyższał, liczbą egzemplarzy 
»wiesnapaździer, wszystkie gazety polskie razem wzięte, zor 
bd 00:00 — 00:00; gamizowali antypolski Związek „Bund“, an- 
i zi Aly typolską partyę syonistów, antypolską grupę 
kakurudza na N3cyOnalistów, ogłosili swe równe prawa do 
sier. 0000-0900; ziemi polskiej, wreszcie przy ostatnich wy- 
ns maj od 7'89 borąch pogardliwem rozstrzygnięciem zatargu 


A aś gerak wyzwali całe społeczeństwo do walki“. 
do 0-00. Przez ten czas Polacy starali się zrobić 


Oferty: mierne. życie żydów w Polsce jak najznośniejszem. 

Chęć kap.: mier- Swjętochowski wylicza, co w tym kierunku 

sypie w ciągn ostatniego 50-lecia zrobili i tak 
silny mróz. kończy: 

„Oto są tak opłakane i napiętnowane 

„hece, terory, pogromy, grabieże i bandyty- 

zmy oto są okrucieństwa „szakalów i lisów 

z krwią nabiegłemi ślipiami”, jakiemi to epi- 

tami określają żydowscy publicyści stosunek 

Polaków do Żydów. Czyż można dalej posu- 

wać kłamstwo i oszczerstwo względem wła- 

snego narodu? Zaiste, gdyby u nas nie by- 

ło antysemityzmu, stworzyliby go tacy obroń 


Zaproszenie do prenumeraty na gazetę losowań 


„Krakowski Merkury”. 


Całoroczna prenumerata Z przesyłką pocztową 


Półcoczna S ą sł 


cy żydów. Oni to właściwie dziś dmuchają 
w ogień nienawiści, bo oni swemi zniewagami 
podsycają oburzenie”. 

Ta znamienna ewolucya wybitnego myśli- 
ciela polskiego, który ed lat czterdziestu już 
uważany jest przez liczne rzesze inteligen- 
cyi polskiej za mistrza postępu, wywołała for- 
malny popłoch i mważana jest wprost za 
sensacyę dnia. 


4 dzielnic zakordonowych. 


Fałszywe alarmy. Hakatystyczne pisma 
puściły przed kilku dniami pogłoskę o mają- 
cem nastąpić wywłaszczeniu 8 majątków pol- 
skich. Pogłoski te są zupełnie nieprawdziwe 
i powstały chyba tylko dla stwierdzenia, iż 
wywłaszczenie 4 majątków polskich nie za- 
dowalnia jeszcze hakatystów. 

Patryotyczna uchwała, W Kruszwicy 
Rada miejska złożona w większości z Pola- 
ków, odrzuciła projekt magistratu, by miasto 
Kruszwica przyłączyło się do adresu hołdo- 
wniczego, jaki miasta praskie zamierzają 
wspólnie wysłać cesarzowi niemieckiemu z 0- 
kazyi 25-lecia jego panowania. 

Nowy gwałt moskiewski. Kurator ki- 
joyskiego okręgu naukowego wydał rozpo- 
cządzenie, aby w szkołach na Wołynia, Po- 
dolu i Ukrainie wykładano religię kato- 
licką w języku rosyjskim. W roka 
1905, kiedy, wskutek rewolucyi w caracie, 
powiał wiatr względnej wolności, pozwolono 
wykładać religię katolicką w języku polskim, 
Obecnie zlikwidowano te ostatnie „wolno- 
ściowe* rozporządzenie, gwoli wzmożenia sy- 
stemu rusyfikacyjnego. 

Jest to cios bardzo bolesny dla miliono- 
wej ludności polskiej na kresach zaboru ro- 
syjskiego. 

W Chełmszczyźnie. Ministeryum oświa- 
ty oddzieliło wszystkie zakłady naukowe w 
«ub. chełmskiej od zarządu warszawskiego 
okręga naukowego, a przydzieliłoje do okręe 
gu naukowego kijowskiego i w tym cela 
podpisali kuratorowie obu okręgów odpowie- 
dni akt; całe szkolnictwo tedy w Chełmsz. 
czyźnie, które dotąd korzystało z pewnych 
ulg dla języka polskiego, zostało wydane na 
pastwę niczem niekrępowanej  rusyfikacyi. 
Zarządzenie kijowskiego kuratora o wykła- 
danin religii katolickiej w języku rosyjskim 
obowiązywać będzie wobec tego i szkoły w 
nowej gubernii chełmskiej. 


Jak żyje prezydent Hzeczypospolitej 
w Pałacu Elizejskim. 


Siedzibą prezydenta Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej jest Pałac Elizejski, którego front 
wychodzi na cichą i niewielką uliczkę, tyły 
zaś ogrodami ogromnymi wychodzą na Pola 
Ełizejskie. Tutaj warto wspomnieć, że za 
czesów komuny paryskiej Pałac -Elizejski 
przez kilkanaście dni był siedzibą i główną 
kwaterą wodza naczelnego wojsk komuny 
generała Jarosława Dąbrowskiego. 

Za czasów prezydentury Loubeta i Fal- 
lieres'a cały tryb życia ua dworze prezy- 
dyałnym tak się zdemokratyzował, że nawet 
wytworniejsi republikanie nie byli i nie są 
zadowoleni z owego obniżenia tonu. Gdy 
Adolf Thiers jako prezydent Rzeczypospo- 
litej zamieszkał w Pałacu Elizejskim, wie- 
dziano z góry, że ten adwokat i historyk, a 
później minister króla Ludwika Filipa nie 
będzie prowadził życia wytwornego i okaza- 
łego. Thiers mimo Szybkiego wyniesienia się 
w górę pozostał zawsze skromnym adwoka- 
tem prowincyonalnym, który nie lubił ety- 
kiety i tracił pewność siebie, gdy miał do 
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czynienia z większa ilością osób. Natomiast 
marszałek Mac Mahon jakożołnierz i jako 
marszałek drugiego cesarstważlubił się ota- 
czać licznym orszakiem wojska i lubił przy- 
pominać na zewnątrz z przepychem wystaw- 
nym, że jest właściwie głową państwa. 

Pani Mac Mahon była królową w praw: 
dziwem tego słowa znaczeniu, lvla ona 
w Pałaca Elizejskim wydawać wielkia i oka- 
załe przyjęcia, umiała nawet otoczyć się 
rodzajem dworu, w którym nie brakło pier- 
wszych imion Francyi. Co prawda lista cy- 
wilna, którą Mac Mahon pobierał jako pre- 
zydent Rzeczypospolitej, nie wystarczała na 
te przyjęcia okazałe. Ale Mac Mahon był 
człowiekiem zamożnym i dlatego nie szczę- 
dził dopłaty z własnej kieszeni. W końcu je- 
dnak było już tych dopłat za duży, ponie- 
waż raz oświadczył przyjaciołom: „Gdybym 
jeszcze trzy albo cztery lata miał pozostać 
prezydentem Rzeczypospolitej, wówczas mū- 
siałbym u schyłku życia poprzestać na moim 
żałdzie generalskim, gdyż wydaibym cały ma- 
jątek na koszta reprezentacyjne". 

Jego następca Juliusz Grevy nie znr? 
innej troski, aniżeli gromadzenie oszczę: 
dności. Mówią też o nim, że zdołał zao- 
szczędzić do pięciu milionów franków. Car- 
not naśladował Mac Mahon'a. Pani Caravt 
wydawała także huczne przyjęcia z tą tylko 
różnicą, że zamiast szlachty na salonach 
prezydyalnych bywali dygnitarze Trzeciej 
Rzeczypospolitej. Ci dygnitarze za młodo ży- 
li w niedostatku, żenili się zazwyczaj z dzie- 
wczętami bardzo skromnego pochodzenia, — 
Niejedna pani ministrowa francuska i nieje- 
dna żona dygnitarza republikańskiego za 
miodu była szwaczką albo pracowała w skle- 
pie jako sprzedawczyni bucików, guzików 
it. p. 

Feliks Faure był natury dwoistej: na 
zewnątrz grał wspaniale rolę króla nienko- 
ronowanego, z niezmierną godnością oraz e- 
legancyą umia} przyjmować ambasadorów 
obcych mocarstw. Natomiaat w pokojach we- 
wnętrznych Pałacu Elizejskiego był niczem 
innem, jak bogatym mieszczaninem francns- 
kim, który przykłada wagę do dobrego je- 
dzenia i do dobrego kieliszka wina, a nie 
dba o formę i o ceremonie dworskia. Lou- 
bet poszedł jeszcze dalej w tym kiarunka. 
Umiał reprezentować na zewnątrz, gdy cho- 
dziło o ceremonie festynów urzędowych, ale 
życie codzienne i życie domowe za jego cza- 
sów niczem nie różniło się od zwyczajnego 
trybu życia w domu zamożnego adwokata 
lub kupea franskiego. 

Faillióćres ukoronował to dzieło zamia- 
ny Pałacu Elizejskiego na zwyczajay dom 
mieszczański. Jego pierwszym czynym było 
udzielenie dymisyi knucharzowi i przyjęcia 
kucharki, takiej samej kucharki, jakich ty- 
siące gotnje obiad w Paryżu dla tego lub o- 
wego adwokata lub notaryusza. O jakimkol- 
wiek dworze lab gabinecie wojskowym lab 
cywilnym za jego czasów nia było także 
mowy. Do podpisywania aktów wystarczyło 
mu dwóch zwyczajnych urzędników, którzy 
tylko wyjątkowo otrzymali obiad u stołu pro- 
zydenta, a przeważnie musieli się żywić na 
mieścia i — rzecz prosta — mieszkali także 
prywatnie w mieście. On więc masiał za cza- 
sów swojej prezydentury oszczędzić równie 
poważną sumę jak i Julinsz Grevy. 

Francuzom ta oszczędność i ten miesz- 
czański tryb Życia prezydentów nie podoba 
się... Mimo demokratyzacyi społeczeństwa we 
Francyi, ogół pragnąłby, aby prezydent pro- 
wadził życie wystawniejsze, umiał okazale 
reprezentować Francyę i umiał wyda- 
wać pieniądze... 


Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy na miesiąc 
każdego 2. i 15. i ogłasza dokładnie wykazy ciągnień i re- 
stancyi losów krajowych i zagranicznych, dozwolonych w Austryi 
=== NUMERY OKAZOWE ZADARMO, OPŁATNIE. 
Administracya gazety losowań i handlowej 
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Wielki Kraków rozwija się... 
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Nowy most na Wiśle. Normalno-torowa linia tramwajowa Salvator=ill-ci most. Zakończenie restauracyi gmachu Magistratu. 


Kraków, 18 stycznia. 


Poniedziałek 20 bm. będzie pamiętnym 
dniem dla naszego miasta. Trzy: doniosłe 
dła Krakowa dzieła użyteczności pu- 
Liicznej, których budowa ciągnęła się od 
dłuższego czasn zostały wreszcie: ukończone 
i w dniu tym odbędzie się uroczyste poświę- 
cenie i oddanie ich do użytku powszechne- 
go. Mamy na myśli trzeci most-na Wiśle, 
nową linię tramwajową i restauracyę 
gmachu Magistratu. Budowle te, ka- 
żda z osobna i wszystkie razem, są krokiem 
naprzód na drodze rozwoju, po której nasze 
miasto konsekwentnie kroczy. . 


W poniedziałek o g. 11 przed: poł. odbę-. 


dzie się . uroczyste otwarcie -trzeciego 
mostu. Gospodarzem przy tej uroczystości 
będzie rząd, który budowę prowadził. O o- 
znaczonej godzinie zbiorą się przed mostem 
po stronie krakowskiej rady- miejskie: ¿z cor- 
pore Krakowa i Podgórza, reprezen- 
tanci władz rządowych i autonomicznych o- 
raz zaproszeni goście, poczem — po -stoso- 
wnych przemówieniach — nastąpi przecięcie 
wstęgi, zamykającej most, który od tej chwi- 
li oddany zostanie do użytku publicznego. 

Po ukończeniu tej uroczystości — -0 g. 
1130 przed poł. tuż przy nowym” moście — 
odbędzie się uroczyste otwarcie nowej li- 
nii tramwajowej. Uczestnicy wsiądą do 
przygotowanych, przystrojonych wagonów, 
którymi odbędą pierwszą jazdę na. wzgórze 
Salwatora. O godz. 12 w poł. linia zostanie 
oddana do użytku publiczności. 

Wreszcie o g. 5 po poł. tego samego dnia 
dokona radca miejski ks. dr. Caputa w o- 
becności całej Rady poświęcenia gma- 
chu Magistratu, którego restauracya 
właśnie została ukończoną. W pół godziny 
później — o g. 5'30 — rozpocznie się pierw- 
sze, zwyczajne posiedzenie w nowej, pięknej 
sali obrad. 


Trzeci most na Wiśle. 


Trzeci most leży po stronie krakowskiej 
w przedłużeniu ulicy Starowiślnej, -a po stro- 
nie podgórskiej w przedłużeniu ul. Jul. Słó* 
wackiego. Długość całego mostu w pomoście 
wynosi 147 m. Cała szerokość mostn wyno- 
si 15 m. z czego na tor jezdny przypada 
8 metrów. t. 

Właściwą częścią, na której most spoczy- 
wa, są dwie żelazne belki kratowe, systemu 
Gerbera. Droga jezdna umieszczona jest we- 
wnaątrz belek. głównych, a obustronne cho- 
dniki, po 2.50 m. szerokie, znajdują się ze- 
wnatrz konstrukcyi niosącej, zabezpieczone 
tzdobnemi poręczami. 

Konstrukcyę żelazną mostu, której cały 
ciężar wynosi około miłion kg., wykonała 
tutejsza fabryka maszyn „L. Zieleniewski, 
Tow. akcyjne w Krakowie”, pod naczelnem 
kierownictwem st. inżyniera p. Józeta Chu- 
doby. 

Y Z montowania konstrakcyi żela- 
znej w nocy 7 18 na 19 lutego 1911 roku 
lody, które nagle ruszyły, zabrały rusztowa* 
nie, ustawione w korycie Wisły, wskutek 
czego przęsło środkowe wpadło do wody. W 
kilka tygodni po wypadku przystąpiono do 
wyciągniecia konstrukcyi żełaznej z wody. 
Vrzęsło środkowe, które ważyło około 180.000 
klg, wyciągnięto całe z wody zapomocą 
pomp hydraulicznych. | 
Po ukończeniu konstrukcyi żelaznej wy- 
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Proszę się przekonać 
iż najtaniej i towar najlepszej jakości można dostać w FIRMIE 
ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKIEJ - 


Józefa Cyankiewicza 


kończono pomost na moście. Pomost drogi 
jezdnej składa się z płyty żelazno-betonowej, 
20 cm. grubej i z dębowych Kostek, zala- 
nych astaltem. Oba chodniki posiadają 6 cm. 
grubą płytę żelazno-betonową. Płytę tę po- 
kryto u góry 2 cm. grubą. warstwą asfaltu. 

Cały most spoczywa na dwóch przyczół- 
kach i dwóch filarach. Przyczółki i filary 
zbudowane są z betonu, a tylko-z zewnątrz 
ponad fundamentem. mają ekładzinę kamien- 
ną. Przyczółki od strony lądu fundowane są 
w studniach żelazno-betonowych. . 

Budowa przyczółków i filarów trwała od 
listopada 1908 do końca maja 1910 roku. 
Wykonała ją firma lwowska. J.. Sosnowski 
i A. Zacharjewicz. Firma ta wykonała rów- 
nież pomost na moście, .oraz budowę dróg 
dojazdowych. f PR i 

Drogę dojazdową odstrony Krakowa prze- 
kracza w poziomie, tuż przy wjeździe na 
most, tor przemysłowy, który łączy ga- 
zownię i elektrownię miejską ze stacyą kolei 
państwowej na Grzegórzkach i to będzie 
znaczną przeszkodą dla swobodnej 
komunikacyi przez most. 

Koszta całej budowy trzeciego mostu wy- 
noszą przeszło 1,500.000 K. Z tego na. 
konstrukcyę żelazną wypada około 650.000 K 
a reszta na drogi dojazdowe i pokład na 
moście. Ze strony przedsiębiorstwa J. So- 
snowski i A. Zacharjewicz kierownikami bu- 
dowy byli inż. W. Horzec i inż. St. 
Hajduk. Ze strony rządu nadzór nad bu- 
dową miał inż. nam. p. Schneider. 

W maju rządowa komisya kolandacyjna 
przeprowadziła próbę obciążenia mostu. Wy- 
nik próby był zadawalniający tak, że już 
wówczas udzielono pozwolenia na otwarcie 
mostu i oddanie go do użytku publicznego. 


Atoli roboty około dróg dojazdowych trwały | rocznie około 11/4 miliona pasażerów. 


aż do ostatnich czasów. 


Nowy tramwaj: Trzeci Most-Salwator. 


1. Wagon tramwaju. 2. Remiza. 3. Koniec. linii przy moście. 4. Koniec linii pod 
wzgórzem Salwatora. 


PRZY UL. DŁUGIEJ L. 10. 


(obok cukierni P. Piaseckiego). 
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Chcąc sobie zjednać jak najliczniejszą Szan. P. T. Klien- y 
telę, sprzedaję tować po cenach konkurencyjnych jakoto: 
Zegary pendułowe z dzwonowym głosem, Budziki ame- Dziadek z torbą 
rykańskie i paryskie, Zegarki kieszonkowe fabryk: OME- L. Solski 
GA, ZENITH, LONGINES, SCHAFFHANSEN, PATEK-PHI- Leica, arendars 


Nowa linia tramwajowa. 


Nowa linia tramwajowa łaczy Zwierzyniec b t | i em 
z trzecim mostem na Wiśle i przechodzi) Jl 5 k 18 
przez plac Dominikański. Miasto otrzymuje jącełka w 3 ak. 
nową, jedną z najważniejszych arteryi ru-tee', uapisał Lu- 
chu w mieście, rozpoczynającą się przy no-c'an Rydel, mu- 
wym moście na Wiśle, w dzielnicy, w któ- gzyęe, Michała 
rej powstawać zaczyna, ze względu na no- : ii 
wy przejazd przez rzekę, nowe ognisko han- OSOBY: 
dlowe. Nowa. linia biegnie dalej przez śro-Król Herod 


dek * miasta i kończy się na Zwierzyńcu o0- Maryański 
bok kolonii domów urzędniczych. Królowa 
Wiudandówna 


Nowa kolej wzmoże ruch w tej części mia- 
sta, a jak obliczono w biurze tramwajowem, su 'lee „ez 
będzie ona, po linii most Podgórski-DWOrZEC, pr. man 
drugą co do liczby przejeżdżających osób. ~" jeldzyński 

"Na nowej linii Zwierzyniec-III most napogskarbi 
Wiśle kursować będzie z przestankami co 5 Z. Noskowski. 
minut 10 nowych wozów, wykonanych W Marszałek 
fabryce w Sanoku, mających długości Kesiński 
10.650 mm, szerokości 2.200 mm. WagonŚmierć rę 
pomieścić może w. każdej klasie po 25 osób, - GÓRN 
(razem o 20 więcej niż w starych wozach). SZ ZE 

. JA 3 A Kasper) 
kość ruchu wynosić będzie 25 klm. na go- ° J, Trzywdar 
dzing, zwiększa się więc znacznie; na sta-pjągt 
rych liniach wozy kursują z szybkością 15 H. Wójcicki, 
klm. na godzinę. Drzwi wagonów są zamy-Jariełto 
kańe i uniemożliwiają wyskakiwanie lub (řoichior) ; 
wskakiwanie w ciągu jazdy. Personal zwię-, *7,/770"5% 
kszono o 50 funkcyanaryuszy. Samia Górska 

Rozszerzanie sieci tramwajowej Spowodoz. mt Ausust 
wało podrożenie biletów na wszystkich li- ka Relidzynsia 
niach. Nową taryfę wprowadzono już od lgobieski 
stycznia; bilet I klasy kosztuje 18 hal. (da- (iaitesar) 
wniej 16), II klasy 12 hal. (dawniej 11). kiaryańsk, 
Nadwyżka ta pokryć ma koszta budowy,Patory 15 
które wynoszą 1,600.000 K. Wedle obliczeń, #2: Pati. 
biura tramwajowego, linią nową przejedzie'** ry 
Budowę nowej linii prowadziło budowni- "yć Kosiisti 
Nonfedcrst 

K. Brandi, 
Kosyżiez 
, Ruszkowski 

Legionista 
Goroiiskl 
jj Ułan z r. 1831 
i Nowacki 
8 Powstanie 
zr, 1863. 
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Szymborski. 
Pierwsza matka 
St. Słubicka. 
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Modzeiewska, 
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Nowakowski 
Zwiastun 
Woyniewiczówna 
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Twardowski 
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Miiarezyński, 
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ctwo miejskie i oLa roboty ziemne; 
zarząd tramwaju przeprowadził przewody 
i tory; praca trwała od sierpnia do stycznia 
br. Zwiększenie sieci nie powoduje na razie 
zwiększenia siły popędowej, dotychczasowe 
dwie maszyny po 300 koni wystarczą dla 
nowej linii. 

Dalsza budowa torów na ul. Andrzeja Po- 
tockiego, Lubicz i Topolowej i sieci, prowa- 
dzącej do dworca towarowego przez ulice 
Szpitalna, i Basztową rozpocznie się, jak wia- 
domo, na wiosnę br. 


Przebudowa Magistratu. 


Przebudowa starego pałacu Wielopolskich, 
po ukończeniu nowych trzech skrzydeł, 


trwała blisko rok i obecnie została ukończo- 
ną. Całość przedstawia się bardzo korzystnie. 
Pierwsze piętro pałacu przebudowano w 


. Fejleton tygodniowy. 

(Syłuacya polityczna. Karnawał i reduty. 

Przesilenie teatralne. Dyrektor Solski £ po- 

wody jego rezygnacyi. Mój wywiad z asy- 
stentem dra Pilza). 


Fakt. że sytuacya polityczna nie jest wy- 
jaśniona, że kupey bankrutuja w dalszym 
ciagu, a rejenci i adwokaci, prowadzący 
sprawy konkursowe, modlą się do Boga, a- 
żeby stan taki potrwał jaknajdłużej, że 
wreszcie nasza młodzież w sile wieku zaży- 
wa Wwywczasów. oddając się przyjemności 
słażenia w c. i k. armii, jest w pierwszym 
rzędzie winą redakcyi „Nowin*, która w ża- 
den sposób nie chciała się zgodzić na wy- 
słanie mnie do Londynu w charakterze de- 
legata pokojowego na reunion ambasado- 
rów. 

—. Pan wszystko bierzesz za lekko — ze 
strony wesołej — odezwał się do mnie re- 
daktor naczelny, kiedy przyszedłem do nie- 
go w tej sprawie, przedkładając mu, że dye- 
ty, prócz kosztów podróży, będą, skromne, bo 
liczę sobie tylko 5 funtów dziennie, t. j. ja- 
kieś marne 120 koron. 

—— Ależ kochany redaktorze! Znasz mój 
spryt polityczny i nie wątpisz chyba,że sko- 
ro ja przedstawię ambasadorom moje pla- 


ten sposób, że w dawnej sali posiedzeń ma- 
gistratu, która mieściła się na I. pietrze obok 
pokoi urzędowych prezydenta, zrobiono wiel- 
ką, elegancką poczekalnię. Z niej na lewo 
prowadzą wejścia do pokoi urzędowych pre- 
zydenta oraz obu wiceprezydentów. Obok 
poczekalni znajdują się osobne biura sekre- 
tarza prezydyum. W nowem skrzydle, połą- 
czonem korytarzem z główną klatką scho- 
dową, mieszczą się dwie sale na posiedze- 
nia magistratu. Pierwsza sala ozdobiona jest 
portretami królów polskich. 

Wspaniała klatka schodowa prowadzi na 
drugie piętro do sali posiedzeń Rady. 
Schody i ozdoby zrobione sę z granitu. Po- 
ręcz schodowa wykonana z żelaza i miedzi 
zdobna jest w herby cechów krakowskich 
na miedzianych płytach. Strop klatki scho- 
dowej jest kasetonowy, w środku zaś jest 


ny zażegnania dalszej wojny, sprawa poto- 
czy się gładko i zmora wojny europejskiej 
przestanie nas trapić. 

— A jakież są pańskie plany? — zapytał 
redaktor. 

— Jako prawdziwy dyplomata, zdradzić 
ich nie mogę przed czasem — odparłem. 

— W takim razie znów ja, jako prawdzi- 
wy »P6daktor — nie mogę panu asygnować 
dyet i kosztów podróży. 

Na tem rozmowa nasza się skończyła i 
Europa w dalszym ciągu drży z niepokoju, 
stagnacya trwa dalej. adwokaci i rejenci za- 
cierają ręce do chwili, kiedy przesilenie doj- 
dzie do tego punktu, że oni sami będą mu- 
sieli zgłosić konkurs do swoich majątków. 

Ciekaw tyłko jestem, kto wtedy zarządzać 
będzie masą konkursową. 

Sądzę, że zaszczyt ten przypadnie w u- 
dziale nam, dziennikarzom, bo, jak 
wiadomo, * dobry dziennikarz na wszystkiem 
znać się powinien, począwszy od astrologii, 
a na cenach wieprzowiny skończywszy. 

Tymczasem rząd, dbały o nasze] zdrowie, 
nie pragnie nas narażać na kuracyę nad- 
miernej otyłości w Marienbadzie i dlatego 
od czasu do czasu uszczęśliwia nas „małymi 
planami finansowymi“, Które robią duże 
dziury w już i tak dziurawych kieszeniach 
mieszkańców. A że posłowie nasi są ludźmi 
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piękne sklepienie z liści złotych, w którego 
środku umieszczono żyrandol elektryczny. 
Troje drzwi marmurowych prowadzi do przed- 
pokoju przed salą posiedzeń Rady. Przedpo- 
kój ten jest bardzo obszerny, Ściany pokryte 
freskami. ` 

W przedpokoju tym mieści się telefon, u- 
rządzony specyalnie do użytku radnych. 
Przez troje szklanych drzwi wchodzi się do 
sali posiedzeń. 

Sala ta uległa zupełnej przeróbce. Galeryę 
przeniesiono na przeciwległą stronę, gdzie 
dawniej było prezydyum i wchodzi się do 

niej przez osobne schody od strony placn 
Franciszkańskiego. Pod galeryą urządzono 
dwie loże. Jedna, bardzo obszerna, przezna- 
czona jest dla dziennikarzy, druga dla 
specyalnych gości. 

Układ siedzeń dła radnych został także 
zupełnie zmieniony. Podwyższenie dla pre: 
zydenta mieści się obecnie po stronie we- 
wnętrznej ściany sali od strony dziedzińca. 
Fotel prezydyalny zdobny jest w herby m. 
Krakowa. Po bokach pod oknami za baryer- 
kami urządzono siedzenia dla reterentów 
magistraty. Fotele radnych, po dwa razem, 
wykonane z dębu, ustawione są w promie- 
niach wpoprzek sali. Ściany pokryto zielo- 
ną tapetą w złote kwiaty. Zarówno przed- 
pokój jak i samą galę ozdobiono popiersiami 
królów połskich. Strop sali oświetlono w ten 
sposób, że w każdym kasetonie umieszczono 
lampę elektryczną 'o sile 50 świec. 

W nowem skrzydle obok sali posiedzeń 
mieszczą się dwie sale konferencyjne 
Rady miejskiej. Jedna z nich przeznaczona 
zostanie na stałe zebrania Kongregacyi ku- 
pieckiej, jako sala kupiecka. 

Zarówno wszystkie sale jak i poczekalnia 
prezydenta, oraz klatka schodowa ozdobiona 
zostały freskami wedłag projektów art. ma- 
larza Procajłowicza. 

Przebudową kierował starszy inspektor 
bud. doki oi)". c wszystkie roboty 
wewnętrzne zo% wykonane przez firmy 
krakowskie. - £ 

Przy sposobności wspomnieć należy i o 
tem, że w podwórzu magistratu na wprost 
okien sali posiedzeń Rady umieszczono no- 
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dobu ahi i NEES serca, prze- 
to nie odmawiają rządowi tych kilka- 
nastu, czy: kilkuset milionów, jakie mu są 
do szczęścia potrzebne. 

Za młodu, kiedy bawiłem się w t. zw. 
„zbójów i źandarmów*, ani pojęcia nie mia- 
łem, że zabawa taka w życiu państwa może 
być tak kosztowną. Za to możesz się pocie- 
szyć obywatelu, że kto się odda szczerze 
rządowi swemu i całem sercem szczerze ufa, 
jemu, na niedźwiedzia srogiego bezpiecznie 
usiędzie i na ogromnym smoku jeździć bę- 
dzie... Zapomniałem dodać, że mowa tu o ka- 
ruzelu... 
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Tymczasem karnawał rozszalał się u nas 
na dobre. Karnawał jest w polityce... dlaczegoż 
nie mamy go więc mieć i w życiu? Tańczymy 
więc i na weteranów i na dzieci zołzowate 
i na nienarodzone jeszcze i na stróżów ka- 
mienicznych i na hrabiów paralitycznych, 
wstydzących się żebrać w tow. św. Wincen- 
tego à Paulo — jednem słowem, jesteśmy 
nawet w zabawie szlachetni, bo robimy no- 
gami wszystko, ażeby otrzeć łzy nieszczęśli. 
wym bliźnim. Dziwię się zatem, dlaczego pe- 
wne „tancbudy”, idąc wzorem obu naszych 
„variete“ x urządzając u siebie reduty, na 
których się zbiera cała śmietanka towarzy- 
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J. Majewski i Ska w Krakowie. 


tak z zwazsj bibuski 
francuskiej 


filia we kwowie, ulica Syksfuską 35. 
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W rocznicę powstania 


we wtorek 21 stycznia 


wyjdzie specyalny numer »Nowin< 
bez zwykłego dodatku humorystycznego, 
natomiast z dodatkiem poświęconym 


wspomnieniom powstania. 
Objętość tego Nru wyniesie 12 stronic. 
TETTRE W NECA Z PER E N 


System rosyjski przed sądem 
er gielskim. 

W londyńskim pałacu sprawiedliwości od- 
był się przed kilku dniami szczególny pro- 
ces. Pozwany został przed sędziego obywa- 
tel angielski, sir Horatius de Pinna, szef 
potężnej firmy kupieckiej w Londynie, o fał- 
szerstwo urzędowego dokumentu, dostarczył 
bowiem przyjacielowi swemu, poddanemu 
rosyjskiemn, od wielu lat zamieszkałemu w 
Anglii, p. Petrykowskiemu, paszporta na wy- 
jazd do Rosyi. 

Petrykowski wpadł w ręce rosyjskiej po- 
licyi, która po sprawdzeniu nadużycia, pa- 
szport skonfiskowała i odesłała go do mini- 
sterstwa spraw zagranicznych w Londynie. 

Ministerstwo angielskie zastępował w są- 
dzie sir Bodkin, malując ogrom przekrocze- 
nia sira Haratiusa, któcy odważył się „prze- 
kroczyć silnie strzeżoną przed wpływami 
z- Zachodu granicę rosyjską”, 

Sędzia: Czy panom wiadomo, dlaczego 
Rosya strzeże dostępu do swego kraju? 
Czy może z obawy przed anarchistami z Eu- 
ropy ? 

Obrońca: Przeciwnie, tego materyału do- 
starcza Rosya poddostatkiem Europie. 

Zastępca ministerynm do osk: Czy pan 
podróżował kiedy po Rosyi? 

Oskarżony: Nigdy się nie odważyłem. 

Zastępca ministerynm: Szczęście pańskie — 
radzę nie próbować. 

Sędzia: Dlaczego pański przyjaciel: nie po- 
sługiwał się swoim własnym . paszpor- 
tem ? 

Obrońca; W każdym innem państwie by- 
toby to rzeczą naturalną ale nie w Rosyi, 


stwa krakowskiego i gdzie honory gospo- 
darza bału pełni z całą, na jaką go stać, u- 
przejmością ajent policyjny p. Fischer wraz 
z całym sztabem dodanych sobie gentleme- 
nów, poprzebieranych dla nadania karnawa- 
łowego eharakteru zabawie w mundury ck. 
policyantów — nie urządzają tych zabaw 
pod znakiem dobroczynności? Dobro- 
czyane one są wprawdzie, bo- niwelują ró- 
żnice stanowe i kastowe, gdyż, jak mi opo- 
wiadała dama, zajmująca się praniem moich 
kołnierzyków, zabawa była tak szeroka, 
że wróciła z jednej z nich rano dopiero i 
tak była rozmarzona tańcem i wypity! 
szampanem marki „Asti Spumante* made in 
Galicia by Rząca et Chmurski*, że zabłądzi- 
ła w powrotnej drodze do domu. 

Co innego jest jednak zabawa dobroczyn- 
na, a co innego zabawa na dobroczynność. 
Pierwsza dobrze czyni, jak widać z powyż- 
szego przykładu, tym, którzy biorą w niej 
udział, druga tym, którzy udziału w niej nie 
biorą. Dlatego zaproponowałbym oba dyre- 
kcyom, ażeby urządziły u siebie po jednej 
zabawie na dochód polskich szansonetek, 
pozbawionych talentu i głosu oraz na do- 
chód polskich kabareciarzy, wypranych che- 
micznie z dowcipu i również z talenta. Nie 
wątpię, że cel szlachetny zabawy ściągnie 
tłamy publiczności, a dochód z nich umożli- 


Najlepsze są _ Hygieniczne! 


l Malinowskiego 


Warszawskie 


Mydła M 


Tydzień weselny na dworze arcyksiążęcym w Żywcu, 


agar nań 
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Ubiegłego tygodnia odbyły się w Żywcu na aworze arcyksięcia Karola Stefana zaślabiny 
dwóch jego córek: najstarczej Eleonory z porucznikiem marynarki wojennej von 
Klossem i trzeciej z rzędu córki, arcyksiężniczki Mechtyldy z ks. Olgierdem Czar- 
toryskiem. Druga córka, arcyksiężniczka Renata, wyszła, jak wiadomo, przed paru 


łaty za ks. Hieronima Radziwiłła. Rycina nasza przedstawia portrety dwóch młodych par, 


gdzie własny obywatel istnieje po to, aby na 
każdym kroku gwałcono jego ludzkie nczn- 
cia. Dla pana Petrykowskiego, który przy- 
wykł do stosunków w cywilizowanym naro- 
dzie, byłoby nie do zniesienia podobne trak- 
towanie, Dla obcego obywatela istnieje w Ro- 
syi więcej względów, niż dla tubylea. Na 
zewnątrz Rosya pragnie uchodzić za cywili- 
zowany kraj, pełen humanitarnych urzą- 
dzeń i praw — u siebie zaś w domu czyni 
wszystko możliwe, aby własnym obywate- 
łom uczynić pobyt niemożliwym. Jeżeli więc 
mój klient zawinił, to czyn jego wypływa 
z pobudek szlachetnych, bo chciał oszczędzić 
przyjacielowi szeregu przykrości, być może 
więzienia, zesłania do katorgi, jeśli przy- 
padkiem twarz jego nie podobała się które- 
mu z wielmożnych urzędników. Kłamstwo, 
wynikające z takich pobudek, jest czynem 
moralnym i nie zasługuje na potępienie 
i karę. 

Po wysłuchaniu tych wywodów sędzia u- 
wolnił sir Horatinsa de Pinna od winy 


i kary. 


wi obdarowanym powrót do dawnych zajęć, 
tj. szansonetkom do objęcia posad pokojó- 
wek, a kabarecistom do ćwiczenia się w dal- 
szym ciągu w szlachetnwym kunszcie szycia 
butów, nad którym patronat sprawuje, jak 
wiadomo, św. Kryspin. 

Skoro mowa o redutach, przypomniało mi 
się pewne łacińskie przysłowie, że „prima 
charitas ab ego“. Przypominam zatem wszy- 
stkim matkom, które prędko, dobrze, a nie- 
zawodnie pragną wydać swoje dziewice za 
mąż, że w ostatnią niedzielę przedpopielco- 
wą odbędzie się reduta prasy krakowskiej— 


tym |i że z powodu natłoku spodziewanego o ZAŁ 


proszenie starać się trzeba jaknajprędzej, a- 
żeby się nie narażać na późniejszą, odmowę. 
Przypominam dalej naszym fiirciarkom, że z 
za maski można mówić takie rzeczy intere- 
sującym ich panom, jakich w żadnym in- 
nym dniu roku powiedziećby się nie śmiało. 
Przypominam wreszcie wszystkim ludziom 
młodym, zdrowym, na dobrze płatnych sta- 
nowiskach, o ile mają wolną a nieprzymu- 
szoną wolę pozbawić się własnej wolności i 
woli, że na reducie prasy będą mogli poczy- 
nić wszystkie kroki przedwstępne, które im 
to umożliwia w przyszłości, a Komitet redu- 
ty postarał się o to, ażeby rzecz odbyła się 
o ile możności gładko i bez bólu. Komitet 
reduty prasy nie ma wprawdzie nic wspól- 
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Przetłuszczone! 


Nowe podstawy operacyjne Rospi. 


Podług najnowszyc': wiadomości, Rosya 
wzmacnia w  oste'iich czasach forso- 
wnie fortyfikacye twierdzy w Grodnie i 
przemienia na wielki warowny obóz. To 
wzmacnienie Grodna stoi w związku z prze- 
sunięciem głównego obszaru Koncentracyj- 
nego armii rosyjskiej od Warszawy dalej na 
wschód i ma doniosłe znaczenie. 

Królestwo, w którem według dawniejszych 
stanów, miałaby się w razie wojny z Au- 
stro-Węgrami i Niemcami koncentrować ca: 
ia armia rosyjska, ma pod względem strate- 
gicznym bardzo eksponowane położenie 
gdyż z trzech stron, od północy, zachodu i 
Dna otaczają je terytorya nieprzyjaciek 
skie, 

Podług nowego planu mobilizacyjnego 
koncentrować się będą w Królestwie tylka 
te wojska, które w czasie pokoju już tam 
konsystują, podczas gdy główny obszar kon- 
centracyjny obejmuje z jednej strony okolicę 
Brześcia Litewskiego, z drugiej zaś obszar 


nego z biurem pośrednictwa małżeństw, ala 
że jego większość zaliczą się do ludzi żona- 
tych, a więc złośliwych, przeto czemuż się 
z ludzkiego nieszczęścia nie cieszyć? Sądzę, 
że to ciepłe przypomnienie odniesie swój 
skutek, a ja w swoim czasie nie zapomnę 
donieść, ile par zawdzięcza swoje przystą- 
pienie do ołtarza małżeńskiego w dniu św. 
Józefa krakowskiej reducie prasy. O później- 
szych separacyach mówić nie będę—bo pry- 
watne sprawy małżeńskie są dla mnie świę: 
tością. 
A zatem przybywajcie! 
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Innego rodzaju znowu redute mamy w te- 
atrze miejskim. Oto p. Solski rezygnuje. I 
oto rzecz dziwna! Tensam dyrektor Solski, 
któremn pewna górnolotna krytyka, Bóg wie, 
jakie czyniła zarzuty i stawiała wymagania, 
ten sam p. Solski zaraz jako dyrektor urósł w 
cenie.. - Nie mówię o powodach rezygnacyji, 
bo te na innem miejscu już należycie oświe- 
tlone zostały. Chodzi mi tylko o to, kto w 
dzisiejszych czasach obowiązkom dyrektora 
teatra poza p. Solskim podołać potrafi—zwła- 
szcza, że poza powodami rezygnacji, poda- 
nymi przez p. Solskiego istnieją Inne jeszcze 
które odstraszają aktorów od teatrn krakow- 
skiego. 


Sporządzonewedług 

nowoczesnych wy- 

magań nauki o hy- 

gienie i pielęgnowa- 
niu skóry. 


Wszędzie do nabycia, 


Poseł serbski w Wiedniu |ovanowicz, 


story usiłnie się stara o przywrócenie do- 
brych stosunków między Serbią a Anstryą. 
na wschód od linii Niemna, ufortylikowanej 
twierdzami Kowno, Olita i Grodno. Linia ta 
jest jednak odległa od gramicy Prus książę- 
cych zaledwie o niespełna 80 klm., musi więc 
stanowić dostateczną przeszkodę dla ewen- 
tnajnych operacyj armii niemieckiej do chwili 
ukończenia koncentracyi rosyjskiej. 

Kowno, na prawem skrzydle linii obron- 
uej Niemna, jest juź oddawna silną fortecą, 
osłona mostowa w Olicie (55 klm. na połu- 
dnie od Kowna) tworzy centram linii, Gro- 
dno zaś, leżące na lewem skrzydłe linii o 145 
klm. od Kowna, musi przedstawiać znacznie 
wyższą wartość fortyfikacyjna, niż ją ma 
dzisiaj, jeżeli chce odpowiedzieć swemuzadaniu. 

Wojna bałkańska wykazała bowiem na 
przykładzie Kirkilisse, że mniej silna twier- 
dza może szybko być zdobyta, a wtedy armia, 
koncentrująca się jeszcze pod osłoną tej for- 
tecy, narażona jest na niechybną prawie klę- 
skę. A ponieważ tak mobilizacya, jak i kon- 


znacznie dłużej trwać musi, niż np. w Niem- 
czech, zatem wojska niemieckia mogłyby ła- 
two przeszkodzić koncentracyi rosyjskiej. Dla- 
tego musi się ona odbywać pod osłoną silnej 
linii fortyfikacyjuej, zdolnej do wstrzymania 
przez czas dłuższy ataków niemieckich. 

Grodno posiada jaż dzisiaj szereg pro- 
wizorycznych stałych objektów fortyfikacyj- 
nych po obn brzegach Niemna w obwodzie 
mniej więcej 30 klm. naokoło miasta. Pro- 
wizoryczne objekty mają obecnie być odpo- 
wiednio przekształcone i zaopatrzone opan- 
cerzeniami, a łańcuch fortów ulegnie zna- 
cznym rozszerzeniom. 

Równocześnie rozpoczęto też roboty około 
wzmocnienia i pomnożenia fortyfikacyi R e- 
wlu, który ma stanowić podstawę opera- 
cyjną floty rosyjskiej. Główny port wojenny 
Kronsztad jest bowiem przez całą zimę za 
marznięty, a Libawa jako dragi port wojenny 
Rosyi, nie jest także zbyt odpowiedni jako- 
port sztuczny, dla działań wojennych. Prócz 
tego przez ataki łodziami podwodnemi oraz 
miny morskie flota rosyjska w Libawie by- 
łaby także tak samo narażona na zniszcze- 
nie jak w wojnie rosyjko- japońskiej w Por- 
cie Artura. 

Rewel w połączeniu z Portem Bałtyckim 
daje flocie rosyjskiej możliwość dobrej obser- 
wacyi odnogi botnickiej i fińskiej, a jest 
też wskutek znaczniejszej odległości od wy- 
brzeża niemieckiego i przez naturalne poło- 
żenie dostatecznie osłonięty przed ewentnal- 
nymi napadami. — Port rewelski jest wpraw- 
dzie zwykłe pokryty lodem od stycznia do 
kwietnia, ma jednak nadzwyczaj dogodne 
położenie taktyczne i da się łatwo ufortyfi- 
kować. 


Szczególna zabawka pism wiedeńskich. 
Naiwność, czy zła wiara? 
(Od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 16. stycznia. 
Niemał od samego początku wojny bał- 


centracya armii rosyjskiej, jnż choćby wobec | kańskiej pisma wiedeńskie uprawiają szcze- 
olbrzymich przestrzeni państwa, oraz niedo- | gółnego rodzaju zabawkę. A mianowicie u- 


statecznie rozwiniętej sieci komunikacyjnej, ! siłują ciągle wmawiać w świat, że Związek 
REFWMPETCI EPIA ANY "WT ME. PWEWRAIZ W wii a — 


Do nich należy sprawa kasy emerytalnej. kowie, przybyła nowa kwestya paląca: kwe- 


Któż nie pomni p. Stępowskiego, który bawił 
i wzraszał was tylekroć ze sceny? Otóż, jak 
wiadomo, p. Stępowski po wiernej 40-letniej 
pracy w służbie polskiej sztuki ustąpił z po- 
wodu nadwąilonego zdrowia ze sceny. I oto 
tenże sam p. Stępowski od przeszło pół 
roku nie może się doczekać wya- 
sygnowaniamu dobrze zasłużonej 
emerytury! Czy to bajka?--- zapytacie.-— 
Nie. To prawda. Dlaczego się zatem dziwić, 
że aktor dobry, Xióremu Warszawa płaci 
dwa razy większą gażę (bo płacić może), niż 
on ją ma w Krakowie, porzuca scenę kra- 
kowską, choćby na niej pracować pragnął, 
boć artyści nasi mimo iepszych warunków 
materyalaych gdzieindziej, Kraków kochają 
i niechętnie się z nim rozstają. Ale i akto- 
rzy są ludźmi i muszą myśleć o swojej przy- 
szłości. 

Kandydatów na dytekcyę po p. Solskim jest 
pono legion cały, ale zachodzi pytanie, czy 
w tych warunkach, w jakich teatr się znaj- 
daje, przy tych ciężąrach, jakie miasto na 
dyrektora nakłada, wogóle znajdzie się ktoś, 
kto nie ulęknie się ryzyka ił zarazem 
przedstawi rękojmię, że artystycznym i ad- 
ministracyjnym zadaniom uczynić zadość po- 
trati. 


stya teatralna. 
* t * 
* å 

Asystent prof, dr. Pilza, który, jak wiado- 
mo, jest opiekunem ludzi, poszwankowanych 
na umyśle, opowiadał mi, że w ostatnich 
dniach panuje na oddziale umysłowo-chorych 
przepełnienie. 

— Jakiż tego powód? — zagadnąłem i z 
jakich warstw się wasi chorzy rekrntują? 

— Powód leży w sytnacyi politycznej, a 
chorzy, to przeważnie czytelnicy ostatnich 
telegramów z Londynu, Petersburga, Wiednia 
i Paryża. 

— A jakież są symptomy tej choroby? 

— Bardzo skomplikowane. Chory zaczyna 
wykrzykiwać: „Wojna wisi w powietrzu! 
Bulgarya chce uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie! Grecy na własną rękę rozpoczęli 
kroki wojenne przeciw Bobrzyńskiemu. Pre- 
zes Leo rozpoczął na nowo operacye pod Cza- 
taldżą! Komisarz Krupiński oświadczył na 
radzie gabinetowej, że z postawionych żądań 
nie ustąpi! Tramwaj na Salvatora budzi za- 
niepokojenie w „Reichspost'. „Nowoje Wre- 
mia“ odwołała delegatów!“ itd. 

— No i jakże ich leczycie? 

— Po części wodą zimną — A po części 


Do tyin kwestyj, które dziś mamy w Kra. ' stosujemy allopatyę? 


Adres: Rola, Kraków ul. ów. Tomasza 32. ~ 
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bałkański lada dzień się rozpadnie. Jeszcze 
nie padły pierwsze strzały, jeszcze nie przy- 
szło do pierwszych potyczek, a jnż prasa 
wiedeńska utrzymywała, że między. Serbami 
i Bułgarami, dalej między Serbami i Greka- 
mi i jeszcze dalej między Bułgarami i Gre- 
kami istnieją głębokie nieporozumienia, a 
nawet chwilami wybuchy nienawiści. 

Im większe zwycięstwo odnosili sprzymia- 
rzeńcy, tem zażarciej prasa wiedeńska utrzy- 
mywała, że sojusznicy. lada dzień się pokłócą 
o podział zdobytych na Turkach terytoryów. 
Pamiętną jest radość niebywała prasy wie” 
deńskiej w chwili, gdy pojawiły się sprze- 
czne wiadomości o zajęciu Saloniki i gdy 
generał grecki i generał bułgarski, każdy z 
nich z osobna przypisywał sobie pierwszen- 
stwo w zajęciu tego miasta portowego. Pra- 
sa wiedeńska utrzymywała z całą stanow- 
czością, że kwestya, komu przypadną Salo- 
niki, będzie grobem jedności i solidarności: 
Związku bałkańskiego. Pokazało się przecież. 
że rozum polityczny w bułgarskich mężach 
stanu jest daleko większym, aniżeli w swo- 
jem krótkowidztwie, czy w swojej złośliwo- 
ści, przypuszezała prasa wiedeńska. 

A gdy przyszło do zawieszenia broni bez 
Grecyi, wówczas wszystkie dzienniki wie- 
deńskie przez parę dni wypisywały tryum. 
falne i radosne artykuły na temat rozpadnię- 
cia się Związku bałkańskiego i na temat 
wyrzucenia Grecyi z tej kombinacyi polity- 
cznej. Dopiero później, za sprawą skarg 
tureckich, prasa wiedeńska nabrała przeko- 
nania, że owo oddzielenie się Grecyi od in- 
nych państw Związku bałkańskiego: w spra“ 
wie zawieszenia broni było zręcznym ma- 
newrem dyplomacyi bałkańskiej, która z po- 
mocą floty greckiej chciała pilnować morza 
Egejskiego i nie pozwolić Turcyi na szybkie 
przewożenie wojsk tureckich i materyała 
wojennego z Azyi Mniejszej do Europy. 

Potem prasa wiedeńska się łudziła, że je- 
szcze przed zebraniem się konierencyi po- 
kojowej w Londynie, państwa bałkańskie 
się pokłócą o podział zdobytych terytoryów 
i każde z tych państw będzie w- Londynie 
prowadziło rokowania z Turcyą na własną 
rękę. 


— Na czemże ten 
polega? Od + 

— Dajemy chorym do czytania roczniki 
gazet z przed lat dziesięcin — wycinając z 
nich skrupulatnie sprawozdania z parlamen- 
tn anstryackiego. 

— I pomaga im to? | 

— Nadzwyczajnie! Kiłku z nich już opu- 
ściło mury naszego zakładn i wyszli ule- 
czeni. 

— A czy niebezpieczeństwo recydywy jest 
wykluczone? 

— Tak, — o ile nie zaczną znów czytać 
dzienników, a zwłaszcza wiadomości o gytu- 
acyi politycznej w Huropie. 

— Czy system waszego leczenia jest zu- 
pełnie pewny? 

— Najzupełniej! 
bować? 

— Dziękuję bardzo! Nie mogę. Gdyby pan 
a mnie leczyć, nie mielibyście pacyen- 
tów. f 

— A więc pan jest dziennikarzem, 

— Tak jest. 

— W takim razie muszę pana pożegnać, 
bo zapomniałem dodać, że choroba, o jakiej 
mówiliśmy, jest zaraźliwą — a źródło jej le- 
ży w każdej redakcyi. i 

Impertynent! ` 

= ‘`. ` Olgierd Wtaszyckl. 


ostatni sposób leczenia 


Może pan zechce spró- 


Tygodnik obrazkowy ku pouczeniu i rozrywce wychodzi w Kra- 
kowie rok VI-ty i drukuje w każdym numerze dwie piękne 
powieści z których jedna z obrazkami.. Prócz tego Rola zawiera 
wiele pięknych legend, baśni, opowiadań i artykułów pou» 
czających. W każdym numerze umieszczane bywają nadzwy- 
czaj zabawne opowiadania Maćka Bzdury. 
Działy: Z tygodnia, kronika z obrazkami, zagadki do nagrody i hu- 
mor uzupełniają całość numeru. Prenumerata roczna wraz z kalendarzem wy- 
nosi w Austryi 4 K 50 h. Numera okazowe na żądanie bezpłatnie. 
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Związek bałkański pokrzyżował te nadzie- 
je prasy wiedeńskiej, ponieważ rządy państw 
bałkańskich postanowiły, by ich delegaci 
wystąpili na konferencyi pokojowej w Lon- 
dynie jako całość i żądali od Turcyi takich 
a takich terytoryów bez wymienienia, komu 
te terytorya mają przypasć. 

Równocześnie państwa bałkańskie uchwa- 
lily, że rokowania pomiędzy niemi będą się 
toczyły dopiero wtedy, gdy Turcya ostate- 
cznie żądane terytorya odstąpi. Zdawałoby 
się, że ten ciągły zawód i te ustawiczne fał- 
szywe proroctwa odbiorą wreszcie prasie 
wiedeńskiej ochotę do dalszych wróżb na te- 
mat rozbicia Związku bałkańskiego. Bynaj- 
mniej! Jeszcze teraz w przededniu podjęcia 
nowych walk przez Związek bałkański dzien- 
niki wiedeńskie umieszczają ustawicznie de- 
pesze oraz informacye o niezgodzie wewnę- 
trznej państw bałkańskich. I tak wczorajsza 
„iteichspost* donosi z Belgradu, że opinia 
publiczna serbska bardzo ostro zwraca się 
przeciwko żądaniom terytoryalnym bułgar- 
skim w Macedonii. Dziennik ten cytuje — 
niewiadomo, czy autentyczne — wyjątki z 
dzienników serbskich. oburzających się na 
rzekome żądania bułgarskie, by Ueskiib, Mo- 
nastyr, Kalkandelen przypadły państwu buł- 
garskiemu, jakkolwiek te miasta zdobyły 
wojska serbskie. 

Dzienniki serbskie przypominają, że pod 
Adryanopolem stoją dywizye serbskie, zdo- 
bywające Adryanopol dla Bułgaryi. Przypo- 
minają też one, że Serbia dała Bułgaryi nie- 
tylko żołnierzy, ale także i pieniądze. To 
wszystko powinno skłonić Bułgaryę do u- 
miarkowania. Tymczasem Bułgarzy żądają 
dla siebie bardzo wiele. Kolej tedy : na Ser- 
bię, by postawiła żądania i równocześnie 
zaczęła się domagać zwrotu tych sum, które 
skarb serbski pożyczył skarbowi bułgarskie- 
mu podczas wojny. Rząd bułgarski nie po- 
winien zapominać, iż pieniądze serbskie i 
żołnierze serbscy pomagają do stworzenia 
Wielkiej Bulgaryi. 


„ROMANS i POWIEŚĆ” 
Biblioteka powieściowa „NOWIN* 
wychodzi 3 razy na tydzień. 
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Być może — dodajemy od siebie — że 
istotnie ten albo ów dziennik serbski wypi- 
suje podobne filipiki przeciwko Bułgaryi w 
tonie dosyć namiętnym. Ale nie trzeba przy- 
pominać, iż prasa serbska nie odznacza sie 
wielkiem wyrobieniem politycznem. Między 
głosami dzienników i programem oraz dzia- 
łalnością mężów stanu istnieje wielka różni- 
ca. Serbscy mężowie stąnu będa, prawdopo- 
dobnie łepiej wiedzieli, co Serbii przyniesie 
pożytek aniżeli dzienniki wiedeńskie, które 
rade-by szczuć Serbię przeciwko Bułgaryi i 
odwrotnie, Ku pożytkowi idei pangermań- 
kiej. Amon, 


Kinetefon Edisona. 


Do dzienników londyńskich donoszą z No- 
wego Jorku, że z końcem grudnia ubiegłego 
roka znakomity wynalazca Edison ogłosił 
wiadomość o wynalezionym przez siebie „ki- 
netefonie"', mającym — zdaniem samego 
wynalazcy — stanowić najwięcej sensacyjny 
i epokowy wynik pracy. 

Kinetefon jest to aparat, łączący w jedną 
całość fonograf i kinematograf, a więc apa- 
rat ten odbiera jednocześnie głos i obrazy i 
reprodukuje jedno i drugie w sposób zgo- 
dny. Edison pracował nad tym wynalazkiem 
niezmordowanie przez 4 lata i przeżył roz- 
liczne niepowodzenia. W lipcu, kiedy był jnż 
gotów modei aparatu, Edison uznał go za 
niezupełnie dobrym i wyraził się wówczas, 
że kinetefon złamie jego życie. Postanowił 
jednak zbudować drugi model, a gdyby iten 
okazał się nieodpowiednim, wówczas Edison 
zamierzał porzucić całkowicie swoją pracę. 
Ale za drugim razem dzieło wyszło z jego 
pracowni bez zarzutu. W wynajętym na ten 
cel teatrze Edison pracował przez kilka mie- 
sięcy dzień i noc i w ostatnim dniu rokn 
przedstawił wynalazek publiczności, którago 
przyjęła z entuzyazmem. 

Próby połączenia fonografu z kinemato- 


HISTORYA O JANASZU KORCZAKU 
1 O PIĘKNEJ MIECZNIKOWNIE. — Powieść z czasów Jana Sobieskiego 


przez J. 1. Kraszewskiego. 
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grafem nie są nowe, ale napotykały na 
trudności: ruchy i głosy aktorów trzeba było 
utrwalać na filmach oddzielnie, co przy re- 
produkcyi spowodawywało chwile niezhar- 
monizowane, wywierające wrażenie gry nie- 
zupełnie zgodnej z głosem. Trudności te zo- 
stały obecnie usunięte i chociaż obydwa 
aparaty są rozdzielone, mają jednak połącze- 
nie elektryczne i przy reprodukowaniu aparat 
kinematograficzny rzuca na ekran obrazy, 
podczas, gdy tuż za nim stoi fonograf auto- 
matycznie połączony. Głos i mimika łączą 
się przeto razem. 

W sali, gdzie się tworzą filmy, umieszczo- 
ny jest olbrzymi fonograf, którego tuba zaj- 
muje całą ścianę, aparat zaś fotograficzny 
znajduje się na przeciwnym Końcu sali. 

Jest więc rzeczą zbyteczną, żeby aktorzy 
mówili wprost do tuby, mogą zupełnie swo- 
bodnie poruszać się, nie zwracając uwagi na 
aparaty odbiorcze, które odgrywają popro- 
stu rolę publiczności. 

W tych dniach w nowojorskim teatrze 
Edisona wykonana będzie opera „Faust“, a 
następnie „Trubadur*. Fachowcy twierdzą, 
że nowy ten wynalazek wywoła kompletny 
przewrót w dziedzinie teatralnej. 

x * 

Co mówia aktorzy kinematografu 
Kierowniczka londyńskiego zakładu dla głu 
choniemych stwierdziła, że kinematograt mo- 
że być znakomitym środkiem pomocniczym 
przy nance głuchoniemych. Rzymski dzien- 
nik „Tribuna“ opowiada, że nauczyciele 
szkół dla głuchoniemych prowadzą częsta 
swych wychowanków do kinematografów, 
każąc im zapisywać słowa, które uda sią im 
odczytać z ust występujących na filmach ar- 
tystów. Po krótkim czasie głachoniemi do- 
chodzą podobno do takiej wprawy, że przed- 
stawienia w kinematogrofie stają się dla 
nich nietylko widowiskiem dla oczu, ale 
także tem, czem dla ludzi normałnych teatr, 
gdyby nie pewne ale... 


Każdy nowy abonent otrzyma na | 


żądanie bezpłatnie początek dru- 
kujących się powieści. 
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Tatiana chciała się im wyrwać z rąk, ale z drugiej 
strony chwycił ją Nikita; wyrywała się napróżno.. Ogarek 
potoczył się na ziemię, ale nie zagasł szczęściem i Dulęba 
go jedną ręką podjął zręcznie. Obłąkanemi oczyma rzucając 
napróżno dokoła, jakby ratunku szukała, Tatiana płakać za- 
częła ze złości. 

Dulęba wołał: prowadź. 

— Puścicie mnie wolno! — zawołała w końcu jakby 
z rozpaczy. 

Pułkownikowi tak szło o uwolnienie nieszczęśliwej ko- 
biety, iż natychmiast wykrzyknął. 

— Puszczę, gdy ją znajdziemy. 

— Klnij się na Boga! — zawołała Tatiana. 

— Kine się na Boga. 

— Na Trójcę. 

To naleganie byłoby powinno zrodzić podejrzenie 
w pułkowniku, lecz się zapalił tak losem uwięzionej, że na 
nic nie zważał i przysięgał. 7 - i 

Kazała mu powtórzyć przysięgę Tatiana i dopiero się 
ruszyła. 

Nie puszczając jej z rąk szli niemi przez izbę naprzód, 
w której jeszcze szafa stała otworem od ucieczki Dorszaka, 
a u okna robota jego żony i jedwabie rzucone bezwładnie, 
potem przez Sypiainię pusta, przez sień, z której schody 
wiodły w dół, do zamkniętego lochu. ` 

Gdy się drzwi jego otworzyły, Tatiana drżeć poczęła, 
wskazała reką — tam. 

— Prowadź: — nalegał Dulęba. 

. Szli znowu po schodach. Loch był pusty. Tatiana spo- 
dziewała się może wyrwać, uciec i drzwi za sobą zatrza- 
snąć, bo ich milcząc obwiodła po pustych lochach. 

Tu śladu nie było, ani głosu żadnego nie słychać, 
Pulkownik zaczynał żelaznemi rękami cisnąć ją tak, że Ta- 
tiana z bólu sv nęła, 

Zaczęła jęczeć i płakać. Stali w lochu, którego Środek 
zajmował kamień z uchem żelaznem; wskazała go nogą... 

W chwili, gdy Nikita się schylał, aby go podnieść, 


także jak w gorączce, lecz zajęta ciągle Janaszem, nie miał 
czasu rozmyślać o strasznej swej przygodzie. 

Gotowano ziółka, przysposabiano bandaże, modlone 
się pocichu i tak noc zeszła cała. Miecznikowa wiedziała, 
że cokolwiek uczynić można, to ksiądz Żudra z Dułębą 
i Nikitą dla obrony zamku przedsięwezmą. Nie rozpytywała 
się więc napróżno. 

Z północy już, widząc Światła w oknach, a sam się 
nie kładąc Ks. Żudra zastukał do izby, w której Mieczni- 
kowa siedziała zamyślona. 

k — Pani moja powinna i sama iść spocząć i pannie 
Jadwidze toż samo polecić. Gdzież panna Jadwiga ? Spi? 

— Gdzie tam, mój ojcze, siedzi przy łóżku Janasza. 
Nie mogę jej od niego odciągnąć. Prawda, że poczciwe 
chłopię za nas cierpi. 

— Ja ją wyręczę i jeśli potrzeba, pobędę przy nim do 
rana, a jej spocząć czas, Bóg wie, czy następną noc 
spać będziemy. 

— [dź-że, mój ojcze, i przyślij ją do mnie. Sądzę, że 
i Janaszowi też byłoby lepiej, żeby zasnął. 

Ksiądz Żudra wyszedł zaraz i wprost udał się do izby, 
w której ze służącą razem Jadzia czuwała nad chorym. Zna- 
lazł ją w krześle obok łóżka, z rękami załamanemi na ko- 
lanach, z oczyma wiepionemi w chorego, zapłakaną. Ko- 
bieta, która jej towarzyszyła, siedziała obok ale dawno 
uśpiona. 

Ksiądz szepnął, aby Jadzia szła do matki, ale Jadzia 
głową tylko poruszyła. 

— Ja tu muszę siedzieć, bo mu z tem spokojniej i le- 
piej — odezwała się cicho. 

— Ale on uśnie i lepiej mu będzie z tem daleko, bo 
sił nabierze. > 

Jadzia główką potrzasła, ksiądz nalegał, wstała więc 
pocichu i ruszyła się kroków kilka, gdy, jakby przeczuwszy 
jej oddalenie... 

Janasz się porwał z krzykiem i zawolał: 

in Tatarzy! Tatarzv! Nikita, stawaj, zasłońmy panią, 
pal! 
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Według bowiem zapisków głachoniómych | 1. W żadnej stolicy na swiecie Kolonia 


pokazuje się, że artyści grając przed apara- 
tem kinematograficznym, mówią zupełnie co 
innego, aniżeli wypadało ze sceny, którą od- 
grywają: rozmawiają, najczęściej o swych 
sprawach prywatnych, lub dowcipkują. 
„Niedawno uważni głuchoniemi odkryli, że 
film mający przedstawiać przygody żołnierza 
francuskiego w Algierze, zdjęto kinefotogra- 
ficznie w Egipcie, „francuscy“ żołnierze mó- 
wili tylko po angielsku, po angielsku roz- 
mawiali też występujący tam Arabowie. 
Kierowniczka zakładu zaleca nauczycielom 
czynienie tego rodzaju prób, uważając, że 
kino może oddać w nauczaniu głnchonie- 
mych bardzo wielkie usługi. 
a aaa PY WEW ROR WROCE a GE | 


Bojkot Niemców w Paryżu. 
Paryż nie chce być Konstantynopolem. 


Przed kilku tygodniami dzienniki pary- 
skie zwróciły uwagę na wzrastający z roku 
na rok przypływ kapców i przemysłowców 
niemieckich do stolicy Francyi: jest to istna 
inwazya, coraz groźniejsza dla interesów e- 
konomicznych Rzeczypospołitej francuskiej. 
Niemcy zdobywają we Francyi najpoważniej- 
sze placówki ekonomiczne. Zakładają fabryki 
i przedsiobiorstwa akcyjne, opanownją ko- 
palnie i winnice, wpychają się do handlu 
paryskiego w takich rozmiarach, że dziś 
ulice Paryża roją się już od sklepów nie- 
mieckich. Jeszcze lat 20, może 30, a Paryż 
straci swą cechę francuską i stanie się mia- 
stem mieszanem, dwajęzycznem. 

Wobec tego niebezpieczeństwa kilka cza- 
sopism francuskich ogłosiło bojkot handlu 
niemieckiego, a na czele tego ruchn stanęła 
redakcya dziennika „Paris-Midi*. Tu i ów- 
dzie jednak odezwały się głosy, że bojkot 
jest bronią niewłaściwa. Streszczając podno- 


kosmo-polityczna nie zajmuje takiego stano- 
wiska, jak w Paryżu niemiecka, chyba w Kon- 
stantynopolu. Ale Paryż nie chce być dru- 
gim Konstantynopolem! 

2) Przyjmujemy obcokrajowców z rado- 
ścią nietylko dla pieniędzy, które u nas zo- 
stawiają, lecz i dlą ożywienia, które wsku- 
tek napływu cndzoziemców panuje na ulicach 
Paryża. Nasze szkoły, nasze salony, nasze 
wystawy sztuki czekają na nich z otwartemi 
ramionami. Paryż ich kocha i ugaszcza. Pa- 
ryż bez nich nie byłby Paryżem. Wie o tem 
i jest dumny z tego. To nasi przyjaciele 
i nasi goście. 

Francya jest najgościnniejszym narodem 
na świecie, a Paryżanin jest w tym kieran- 
ku poczwórnym Francuzem. Nierogądnym 
jednak i szkodnikiem -własnego dobra byłby 
ten gospodarz, któryby w  przesadzie swej 
gościnności pozwalał gościom wydzierać so- 
bie ster swych interesów, eksploatacyę swych 
dóbr i ostatecznie klucz od szafy żelaznej. 
My protestujemy tylko przeciw tym cudzo- 
ziemcom, którzy dążą do wykupienia naszych 
winnice, naszych fabryk, naszych warsztatów 
krawieckich i cheą zepchnąć nas do Toli pa- 
ryasów w naszym własnym Kraju. 

5. Olbrzymi rozrost interesów niemieckich 
tłomaczy się co prawda tem, że kapitalistom 
francuskim brak odwagi do prowadzenia in- 
teresu na szerszą skalę, ale właśnie dlatego 
podjęliśmy naszą krucyatę, aby ukłuć miłość 
własną naszych rodaków i pobudzić ich do 
współzawodnictwa. Taka wojna godną jest 
chyba uznania. 

„Paris-Midi* kończy swoją replikę sło- 
wami: 

„Nasza kaiapania nie jest ani niesłuszną, 
ani przesadną. Będzie ona dokuczłiwą tylko 
dla Niemców, którzy już opanowali prawie 
handel londyński i nowojorski, a obecnie 


szone przeciw bojkotowi zarzuty, odpowie- | chcieliby swoje zabory rozszerzyć na Paryż”, 


działa redakcya wspomnianego dziennika 
w następujących punktach: 
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I O PIĘKNEJ MIECZNIKÓWNIE. — Powieść z czasów Jana Sobieskiego 


Tragiczna statystyka lotnictwa. 


Niem. pismo lotnicze zamieszcza w osta 
tnim numerze statystykę ofiar lotnictwa w 
roku 1912. Obejmuje ona ogółem 119 wy 
padków, zakończonych śmiercią lotników, 
lub ich pasażerów. W porównaniu z poprzed- 
nimi latami statystyka za rok 1912 przed- 
stawia rezultaty fatalne. Do roku 1912 było 
ogółem 118 wypadków śmiertelnych w lotni- 
ctwie, rok 1912 sum przyniósł ich 119. Ze- 
stawienie to nie oznacza jednak, by niebez- 
pieczeństwo szybowania w powietrzu, mimo 
doskonalenia aparatów, wzrastało; nadmierna. 
cyfra wypadków nieszczęśliwych tłumaczy 
się olbrzymim rozwojem lotnictwa, które we 
wszytkich krajach cywilizowanych zyskuje 
coraz więcej zwolenników i powiększa ró- 
wnocześnie szeregi ofiar. 

Lista, zestawiona przez niemieckie Towa- 
rzystwo lotnicze, podaje następujące cyfry: 
W Niemczech zginęło w roku 1912: 29 łotni- 
ków, we Francyi 27. Ogólna cyfra ofłar a- 
wiatyki we Francyi obejmuje 68, w Niem- 
czech 47 lotników. Inne kraje enropejskie 
uczestniczą w karcie żałobnej mniejszą, lub 
większą ilością poszczególnych tragicznych 
wypadków. Trzecia część ogólnej cyiry przy- 
pada na Amerykę. W roku 1912 było tam 
18 wypadków, ogólna cyfra ofiar wynosi 41. 
W Anglli zginęło natomiast w ostatnim 
roku 15 łotników, w ogólnem zestawieniu 
23, we Włoszech 9, razem 16. W Anstryi 
dwóch. Po raz pierwszy na śmiertelnej 
liście figurują: Grecya, Japonia, Chiny i Ja: 
majka. - 

Z pośród wszystkich wypadków przypad: 
na jednopłaszczyznowca 69, na dwnpłasz 
czyznowca 50. Wśród ofiar było 98 lotni 
ków 21 pasażerów. 

Statystyka podaje w dalszym ciągu zesta 
wienia przyczyn katastrof i przypnszczalmi 
daie, z jakiej wysokości aparaty runcły ni 
ziemię. Większa część wypadków nastapiła 
że stosunkowo nieznacznej wysokości, poni- 


Każdy nowy abonent otrzyma ma 
żądanie bezpłatnie początek dru- 


wychodzi 3 razy na tydzień. 


za WG a= 


Tatiana szarpnęła się, chcąc uciekać, ale Dulęba oburącz ją 


porwawszy, zgnióił tak, że na ziemię upadła. 


przez ]. I. Kraszewskiego. 


kujących się powieści. 
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— Pani mnie nie poznałaś — rzekł — a jam to ten 


nieszczęśliwy Dulęba... 


Wieko podniosło się lekko... małe schodki w dół się 
kręciły. 

— Krzyknij! woiaj! — odezwał się Dulęba. 

Nikita pochylił się nad czarnym otworem i począł hu- 
kać jak w lesie.. Chwila upłynęła w milczeniu. Zdawało im 
się, że posłyszełi szelest. Tatiana drżała cała... Głos bolesny 
odezwał się z głębi. 

Nikita wołał ciągłe. Czekali. Blada, wynędzniała, zmie- 
niona twarz, z obłąkanemi oczyma pokazała się nad otwo- 
rem, włosy poplątane spadały jej na ramiona okryte chu- 
stką zbrukaną. 

Na widok tego widma, Dulęba krzyknął, Tatiana za- 
kryła sobie oczy, jakby się skryć chciała... 

Nikita rękę podaważ. 

— Niech pani wychodzi — rzekł — i nie boi się, 
Dorszaka niema... uciekł.. Jakby nie rozumiejąc jeszcze i nie 
poznając nikogo, wodziła ciągle oczyma po nich następnie 
podniosła rękę wychudłą i przetarła powieki. Stała, nieśmiała 
iść dalej. Czy sił jej brakło?... 

Nikita niemal gwałtem chwyciwszy ją za ręce, wycią- 
gnął milczącą, osłupiałą do górnego lochu... Stanęła tu wpa- 
trując się w Dulębę jakby go rozpoznać chciała a nie mo- 
gla. Dostrzegia Tatianę i cofnęła się z trwogą. 

— To ona, to mój kat — zawołała. 

— Jam niewinna... ~ jęczała Tatiana — ja sługa. 

— Wychodźmy z lochu! — zawołał Dulęba głosem, 
który: słysząc, zadrżala kobieta i poczęła się przypatrywać 
jeszcze baczniej. Nie puszczając Tatiany w obawie jakiej 
zdrady, pchnął ją przed sobą Dulęba. 


Milcząc wydobyli się z lochu na schody. Kobieta pró- 


bowała się wyrwać pułkownikowi kilka razy napróżno. Do- 
piero gdy stanęli w izbach mieszkalnych, a Dorszakowa pa- 
dła na poduszki, Dulęba zapomniał o Tatianie i puścił ją. 
Nim się opatrzyłi, rzuciła się ku drzwiom i znikia. 

Dulęba z politowaniem niewysłowionem wpatrywał 
się w tę piękność, która go niegdyś zachwycała, 


— Gdzież ten człowiek? gdzie ta kobieta” dlaczego 
wy tu jesteście? 

Trudno było razem na wszystkie odpowiedzieć pyta- 
nia. Uspokojono ją naprzód, że męża sie nie ma co oba- 
wiać, a Tatiana jego powiernica i prawaręka, pewnie uciec 
musiała. 

Zaczęła płakać. Siadł przy niej pułkownik i chwilę tak 
na łzy jej patrzał, nie mówiąc nic. Nikita zawołał tymcza- 
sem do posługi Iorpynkę, która pani do nóg, płacząc, 
upadła i zostawił ich — sam spiesząc do mosłu i do 
miasta. À 

Nie było chwili do stracenia. . 

Noc to była bezsenna cała i niepokoju pełna. Z prze- 
strachu, wzruszenia, ran i wysiłku nadzwyczajnego w-obro- 
nie Miecznikowej i Jadzi Janaszek dostał gorączki. ` 

Chociaż Dulęba ręczył, że rany od „strzał tatarskich nie 
były niebezpieczniejsze nad ukąszenic komara, jedzzakże Kil- 
ka z nich wbiły się w ciało głęboko, a wyjmowanie ich. 
rozdarłoby rany. - 

Korczak. stracił wiele krwi, nim ją zatamować zdolano. 
Trudno go było uspokoić i na lożu utrzymać, zrywał się 
ciągle z krzykiem wielkim, chcąc biedz na ratunek. | 

Słysząc ciągle z ust jego imię swoje i matki, Jadzia 
nie mogła się od.łez powstrzymać. Głos jej uspakajat go 
na chwilę; jak muzyką poił się nim. 

Spoglądał w tę stronę, zi której go dochodził, potem 
zamykały się mimowolnie powieki... usypiał i zrywał się 
pod wrażeniem „strasznych snów, w. których powtarzalą się 
scena poranna. i t ai- el 

Ani Jadzia, ani Miecznikowa szczęściem nie były 
ranne; obowiązek czuwania nad sobą i ludźmi. dodawał im 
sił, chociaż i óne czuły się znużoneini. yt 

Dosć było tę chwilę przypomnieć, gdy się przed niemi 
zjawiły ohydne twarze dzikich, z których jeden już. niemal 
rękę kładł na ramieniu pani Zoińskiej. Jadzia -chodziła 


żej stu metrów. Zaledwie kilka notowanych 
było z wysokości 200, 300, 400 metrów,-je- 
den (lotnik francuski) z 500 metrów. Jako 
bezpośrednią przyczynę katastrof w najwię- 
kszej ilości przypadków przytacza statystyka 
złamanie skrzydła, defekt, lub eksplozyę mo- 
toru, W kilkunastu wypadkach katastrofę 
wywołały warunki atmosferyczne, również! 
w znacznej ilości wypadków najechanie na 
drzewa i słupy telegraficzne. W jednym spę- 
wodowało katastrofę zderzenie się dwóch 
aeroplanów. W ostatnich czasach kilkakro- 
tnie zdarzały się wypadki z  hydroaeropla- 
nami i lotnicy znaleźli śmierć w falach 
morza. 

Na przytoczona cyfrę wypadków tylko 
w 27 nie zdołano wyjaśnić przyczyn kata- 
strofy. 

* * 
*: 

Nowy rekord w lotnictwie. Francu- 
ski lotnik Chevillard wykonał w dniu 10 
bm. nowy lot rekordowy. Wzniósł się mia- 
nowicie w tym dniu na dwupłaszczyznow- 
cu Farmana z trzema pasażerami do wyso- 
kości 1500 m. Lot trwał 40 minut. Pobity 
został w ten sposób rekord Sablatniga 1180 
m. Rekordy światowe wysokości dla poszcze- 
gólnych kategoryi opiewają obecnie: lot po- 
jedynczy Garros, 5600 m., z jednym pasa- 
żerem por. Blaschke 4360 m., -z dwoma pa- 
sażerami por. Blaschke, 3580 m., z trzema 


pasażerami Chevillard, 1500 m, z czterema | 


pasażerami Nercheave, 596. 
Bo abo O 777 rak ©" vya E Z Z PEWNO RANEK TRZE TSERKAK 


le -ziemi chojała odstąpić Turcja ? 


Turcya europejska składa się z 7 wiłaje- | 


tów, a mianowicie: 

Wilajet Konstautynopolski liczy 19.000 
klm. kwadratowych z ludnością półtora mi- 
liona. 

Adrýanopolski — 25.200 klm. kw. i milion 
mieszkańców: 

Salonicki — 35.000 klm. kw. i 1,130.000 
mieszkańców. 

Monastyrski -— 32.000 klm. kw. i 849.000 
mieszkańców. 

Kosowski — 32,909 kim. kw. i 1,038.000 
mieszkajtców. 

Skataryjski -- 10.800 klm. Kw, i 294.100 
mieszkańców. 

Janiński — 17.900 klm. kw. i 
mi szkańców. 

Razem 169.000 klm. kwadratowych z ludno- 
ścię 6.230.000, z czego Turcya odstępowała 
związkowi bałkańskiemu 125.000 klm. kw. 
z ludnością 3.840.000, czyli więcej niż dwie 
trzecie swoich posiadłości w Europie i pra- 
wie dwie trzecie ludności, nie licząc Krety, 
której zrzekła się również, zostawiając wy- 
spe pod opieką mocarstw. 

Związek bałkański aznał te ustępstwa za 
zbyt małe i żądał jeszcze wysp egejskich i 
Adryanopola z okręgiem. 


Że świata. 


Żywotność organów poza obrębem 
cinja. Odznaczony w bieżącym roku nagro- 
dą Nobla, dr. Carell dokonał nowego sensa- 
cyjnego doświadczenia, o którem w Paryżu 
na wydziale medycznym prof. Pozzi miał 
spocyalny wykład. Dr Carell tym razem już 
nie poprzestawał na oddzieleniu pojedyn- 
czych części organów luk jednego organu z 
całego organu zwierzęcego, aby je następnie 
przez dłuższy czas poza obrębem ciała utrzy- 
mać przy życiu, lecz poszedł jeszcze dalej. 
Z całkowitego organizmu Kota dr. Carell 
wyjął wszystkie organa oddechowe (płuca, 
serce) i wszystkie organa brzuszne (narząd 
trawienia), zostawiając je nadał w ich zwią: 
zku naturalnym, w podobny sposób, jak ze- 
garmistrz wyjmuje cały mechanizm zegarko- 
wy z2 okrycia, następnie włożył je do naczy- 
nia, napełnionego płynem Ringera, utrzyma- 
nym stale przy temperaturze +38 stopni 
(normalna temperatura ludzka wynosi + 37 
stopni C.) w 

Przez otwory w makrywce naczynia prze- 
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sunął przewód oddechowy (krtań) i przełyk, 
a dolne końce kiszki odchodowej przepro- 
wadził przez inne otwory. Przez otwór, sztn- 
cznie zrobiony w *órnej krtani, mianowicie 
przez przystosowaną rurkę doprowadzał po- 
wietrze do płuc, a zrzęz przełyk wprowa- 
dzał pokarm płynny i stały do Żołądka i ba- 
dał dalszy przebieg czynności fizyologicznych 
tych organów. Serce, które bezpośrednio po 
operacyi było nieco osłabione, dostawało 
znowu silnego tętna, przybierało całkiem 
normalny i normalną siłę skurczów serco- 
wych tak, że płuca wskutek tego przyjmo- 
wały tlen z powietrza i wydzielały (wyde- 
chiwały) kwas węglowy, żołądek i jelita wy- 
konywały swe prawidłowe ruchy faliste (pe- 
ristałtyka) i trawiły, a kiszka odchodowa 
wydzielała pozostałe części pożywienia (kał) 
na zewnątrz. To zupełne, fizyologiczne ży- 
cie trwało przez przeciąg 11 do 13 godzin. 
Dr. Carell wierzy, że stoi dopiero u począ- 
tku wiele obiecującego odkrycia, które zna- 
cznie przewyższy jego wyniki. 

Nowe działa motorowe. Jak dotad, 
wszystkie usiłowania, skierowane do skon- 
struowania odpowiadającego swym celom 
samochodu z umieszczonem na nim działem, 
nie przyniosły praktycznych rezultatów. 
Zwykły bowiem samochód nie daje się użyć, 
jak tylko na dobrze utrzymanych drogach, 
jakiekolwiek zaś trudności w terenie czy- 
niły go niezdatnym do niczego w polu. Obe- 
cnie jednak udało się — jak donosi kores- 
pondencya „Heer und Politik“ — skonstruo- 
wać pewnemu inżynierowi w Anstryi taki 
samochód, który da się użyć prawie w ka- 
żdym terenie. Jego najważniejszą częścią 
składową jest wstęga bez końca, biegnąca 
po kilku parach kół szerokich. Pierwsza 
i ostatnia para tych kół na równym grun- 
cie nie dotyka ziemi i chwyta wstęgę bez 
końca na sposób kół zębatych. Wstęga zaś 
wbija się swemi poprzecznemi zębami w zie- 
mię i ułatwia poruszenie się wozn na mięk- 
kim gruncie. Przy niewielkich nierównościach 
podniesione koła ułatwiają branie przeszkód. 
Przy większych zaś przeszkodach i przejeż- 
dżaniu rowów używa się szyn ruchomych 
(Gleitschienen) mających na końcach małe 
kółka. 

Na twardej drodze wóz ten osiąga szyb- 
kość 30 kłm, na godzinę, jadąc przez pola, 
może robić 8 klm. na godzinę. Jest on zaopa- 
trzony w odpowiedni pancerz, który chroni 
obsługujących działo szybkostrzelne, umie- 
szczóne na wozie, od pocisków karabino- 
wych i posiada motor o sile 60 HP. Fa- 
chowcy sę zdania, że wóz ten, oczywiście 
zostanie z biegiem czasu ulepszony, stanie 
się groźnym przeciwnikiem artyleryi polo- 


wej. 
Najbogatsza artystka dramatyczna. 
Opinią najbogatszej na całym świecie arty- 
stki dramatycznej cieszy się według dzien- 
ników angielskich amerykanka mis Fanny 
Ward. Występuje ona w strojach niezwykle 
kosztownych i eleganckich nietylko na sce- 
nie ale i w życin prywatnem. Na garderobę 
swoją wydaje rocznie przeciętnie 5000 fun- 
tów czyli 100 tysięcy marek. Każdy jej strój 
wizytowy kosztuje bagatelkę, bo od 50 do 
200 funtów, czyli przeszło 1000—4000 kor. 
zaznaczyć jednak należy, że ubiera się w 
weń z pięć do sześcin razy, poczem jako 
„dostatecznie wysłażony* przeznacza go na 
podarki dla mniej zamożnych swoich kole- 
żanek. Tej zimy sprowadziła sobie z pierwszo- 
rzędnej pracowni paryskiej futerko sobolowe 
za 40 tysięcy marek, Wartość zaś jej biżn= 
teryi ma być wprost bajeczna. — Pomija- 
jąc wszelkie broszki, bransolety, pierścionki 
itp., zaznaczają pisma angielskie, że znajdu- 
jąca się w jej skarbczynku tyjara brylan- 
towa kosztuje 100 tysięcy funtów. 
100.000 strajkujących. Z Nowego Jor- 
ku donoszą: Onegdajsza manifestacya straj- 
kowa krawców przy 100.000 uczestników była 
największą dotychczas demonstracyą w No- 


wym Jorku. Ośm orkiestr grało w pocho- | = 


dzie „Marsyliankę*. Na Union Square wy- 
głoszono mowy w 6 językach. Do strajku 
przyłączyć się ma 30.000 krawczyń i kraw- 


£3 


ców, wyrabiających „lezy. UsHowano prze- 
szkodzić w pracy łamistrajkom, policya je- 
dnak zapobiczła temu. Spokoju nie zakłóco- 
no. Publiczność zachowuje się z sympatyą 
wobec strajku, gdyż krawcy wyzyskują o- 
kropnie persona! i nie zachowują warunków 
hygienicznych. 

Natomiast strajk kelnerów, który trwa od 
dłuższego czasu nie zjednał sobie sympatyi. 
Okazało się, że kelnerzy mają znakomite za: 
robki i są dobrze odżywiani. 

Kierownictwo strajkn zapowiedziało zu- 
pełny strajk kelnerów we wszystkich hote- 
lach. Hotelarze powołują się na znakomite 
zarobki słażby i oświadczają, że raczej zam- 
kną lokale, a nie ustąpią. Na razie objęło 
służbę wielu przybyłych emigrantów, tak, że 
nie daje się ucznwać braku kelnerów. Poli- 
cya strzeże hoteli, gdyż zamierzone są na- 
paści na gości hotelowych, celem uzysakania 
zgody na warunki strajkujących. 

W uścisku lodów. Z Christyanii dono 
szą: Norweski okręt „Hvalrossen*, który u- 
dał się na połów wielorybów w stronę za- 
chodniego wybrzeża Grenlandyi, dostał się 
między zwały lodowe i został zgniecony. Za- 
łoga, złożona z 16 ludzi zginęła. 

Hypnotyzer przed sądem. W Wie- 
dniu odbyła się rozprawa przeciw sugestyo- 
nerowi Kaz. Radwan-Pragłowskiemu, oskar- 
żonemu o znachorstwo. Radwan przeprowa- 
dzał rzekomo leczenia sugestyą i hypnozą 
na pacyentach pensyonatu „Riviera”, którym 
kierował w Cyrkvenicy. Po przesłuchaniu o- 
skarżonego i jego żony p. Odillon sędzia u- 
wolnił Radwana od winy i kary. 

Pół życia w kryminale. Z Poznania 
donoszą: Wyrafinowana złodziejka Stanisła- 
wa Wieczorkowa z Poznania odpowiadała 
przed tutejszą Izbą karną za rozmaite kra- 
dzieże, dokonywane z niezwykłą sztuką zło- 
dziejską zwłaszcza na targach. Razu pewne- 
go zauważyła pewna pani, że ktoś wkłada 
jej rękę do kieszeni i gdy się obróciła, spo- 
strzegła starszą kobietę ze stanu robotni- 
czego, która jednak wnet zniknęła wśród 
natłoku. 

Mimo to złodziejkę aresztowano, ale skra- 
dzionych pani pieniędzy nie znaleziono przy 
niej. Dopiero podczas rewizyi na policyi o- 
kazało się, że aresztowaną jest znana zło- 
dziejka Wieczorkowa. Pieniądze miała ukryte 
we włosach (560 marek). Podczas dochodzeń 
stwierdzono, że Wieczorkowa, licząca lat już 
74, przebyła we więzieniu prawie pół życia 
swego i mimo podeszłego wieku, posiada w 
sztuce wywłaszczenia niezwykłą zwinność. 
Złodziejkę zasądził sąd na 1 rok więzienia. 

Romantyczna historya. Z Wilna do- 
noszą: Powszechną sensacyę budzi afera ks. 
Cesarskiego, wikarego kościoła katedralnego. 
Ksiądz Cesarski zaznajomił sią z 14-letnią 
córką pastora, z którą wyjechał do Warsza- 
wy, gdzie ją po kiku miesiącach porzucił na 
bruku, a sam powrócił do „Wilna. Władze 
duchowne odsunęły ks. Cesarskiego za karę 
od pełnienia obowiązków kapłańskich. Zwo- 
łany sąd obywalelski uwolnił jednak ks, Ce- 
sarskiego, ale okazało się, że przedłożył on 
sądowi fałszywe dowody pisemne. Później 
wyszło na jaw, że w czasie kiedy sąd badał 
sprawę, nieznani sprawcy porwali z domu 
rodziców córkę pastora, a wkrótce potem 
znikł i ks. Cesarski. Obecnie wkroczyła pro- 
kuratorya, a policya prowadzi w tej sprawie 
śledztwo. 

Młodociany bandyta. W Plauen w Sak- 
sonii znaleziono w piwnicy jednego z do- 
mów strasznie pokaleczone zwłoki 15-letnie- 
go praktykanta handlowego nazwiskiem Gade. 
Chłopiec ten został posłany na pocztę po 
pieniądze w kwocie 1650 marek. Jak stwier- 
dziła policya, Gade został zamordowany przez 
16-letniego praktykanta handlowego Petzol- 
da, który pracował z Gadem w tym samym 
handlu. Petzold przyznał się do popełnienia 
tej zbrodni i wskazał schowek w piwnicy, 
gdzie na razie umieścił pieniądze. 


aranan an e N EAR VEN EEPEE CEA 

Futro meskie w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość: ul. Basztowa l. 3. 
IM p., drzwi na lewo. 
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Pomoc dla powstańców z roku 1863. | 


Tow. wzaj. pomocy Uczestników powstania | 
1863/4 roku, podaje do wiadomości, że TSL, 
którego nakładem wyszły z druku piękne 
nalepki illuminacyjne ku uczczenin 50-lecia 
powstania styczmiowego, całkowity dochód 
z rozsprzedaży tychże nalepek przeznaczyło 
na rzecz Weteranów 1863 roku. Wyrażając 
Zarządowi Gł. TBL serdeczne podziękowanie 
za ten czyn patryotyczny i obywałlelski, od- 
wołuje się Tow. do całego społeczeństwa 
polskiego o poparcie, aby cel właściwy, tj. 
dostarczenie środków na zaopatrzenie i za- 
bezpieczenie spokojnej starości bezpośrednim 
uczestnikom ostatniej walki o niepodległość 
narodu został osiągnięty. 

Wyrażamy nadzieję, że w uroczystym dnia 
21 stycznia w całym kraju wszyscy Polacy 
heż różnicy stanu i przekonań politycznych, 
pośpieszą zaopatrzyć się w nalepki i przy- 
ozdobić okna swoje w godło narodowe, aby 
tym sposobem z jednej strony przyczynić 
się do uświetnienia uroczystości i podnie- 
sienia nastroju powszechnego, a z drugiej 
strony dać dowód swej pamięci i troskliwo- 
ści o tych, którzy, stojąc już dziś nad gro- 
bem, są jeszcze jedynymi, widomymi świad- 
kami ostatnich bohaterskich wysiłków o lep- 
sa przyszłość narodu. 


IKINO-WAND 


gl 


H ul. Gertrudy |. 5. niedaleko poczty. 


i Program od soboty 18 do poniedziałku 20 
stycznia 1913. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza- 
nownej P. T. Publiczności, iż sprzedaż 
artykułów hygieniczno-spożywczych zosta- 
ła przeniesioną z lokału linii A-B 1. 39 
do gmachu Sukiennie od strony ul. Sze- 
wskiej. Oprócz pieczywa najlepszej jako- 
ści, posiada wyroby mączne dla cukrowo= 
chorych, dyapetyków, rekonwalescentów i 
niemowląt. 

Chleb Grahama Kuracyjny, sucharki 
hygieniczne, oryginalne karlsbadzkie na wo- 
dzie »sprudlowej<, owsiane, oraz mąka 
dyapetyczna do użytku kuchennego, ciasta 
miodowe, (pierniki,) miód, chleb miodowy, 
polecany przez wysokie powagi lekarskie 
jako środek przeciw obstrukcyjny, czeko- 
lady, desery i herbatniki. 

Dziękując Szanownym--P. T. Odbiorcom 
za dotychczasowe wzgledy, polecam się 
nadal łaskawej pamięci. 


Z szacunkiem 
A. MAZANEK. 


Tylko dobrze zregulowane zegarki 


| 


N 
12 
© 
"i 


gwarancyą Nr. 4010. Ze- 
garek niklowy remon- 
toir „Fantazya“ o pew- 
nych kopertach z do- 
brym, wybornie zrepu- 
lowanym w kamieniach 

biegnącym niklowym 


NĄ 750. Nr. 4188. Ten sam 
WHA < kopertami z prawdzi 


mostowyin K 19:50. Nr. 
4159, Z wewnętrzną ko- 
pertą srebrną K 1450. 


i jego przeciwnik (komiczne). 3. Wyprawa 
W 5. Fatalny zakład (dramat). 6. Niebezpie- 


Ñ 1. Muszle morskie (naukowe). 2. Romeo 4 
Napoleona do Rosyi — Rok 1912. (obraz i 
historyczny). 4. Laleczka Lolusi. (komedya) % 

czna drabina (variete). 8. Droga rozsądku 

(kolorowany dramat). 


iasa aibe zwret pieniędzy 
Wysyłka za zaliczka przez pierwszą fabrykę zegarków 


Jan Konrad © Brlx Nr, 2448 (Czechy)... 


4 | Katalog główny z 4000 rycin na żądanie darmo i opłatnie. 


Przedstawienia bez przerwy od 4 do ł1 wieczór. 


2 rzetelną S-lstnią pisemną É 


mechanizmem Gloria K $ 


vego srebra, z pozłaca- $ 
MW nym, w kamieniach bie- $ 
MW cnącym mechanicmom $ 


Bez ryzyka! Wymiana dezwo- § 


i k. nadworny dostawca |H 
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NADESŁANE. 


Pierwszorzędne dekoracye | urzadzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 
Kraków, ul. Mikołajska L. 14. 
Telefon Nr. 248. 
Najtańszy przewózzwłok,ekshumacya 


Dr ADA MARKOWA 


asystentka c. k. Szkoły położnych 


ordynuje w chorobach kobie- 
cych i położniczych od 3—4, 


ul. Wiślna 8., ll p. Tel. 1151. 


W każdym wieku można przy kurczowyni 
kaszłu z najlepszym skutkiem używać przyjemny 
w smaku środek Thymomeł Ściiłae. Takowy +o- 
żna nabyć prawie w każdej aptece po K 2:20, 
należy tylko dokładnie baczyć na nazwę Thymo- 
mel Ścillae. 


Mydło Rajskie 


Śmiechowskiego 
najlepsze 


pozbawione 

gryzących 

składników, nie 

niszczy rąk i nie 

szkodzi bieliźnie. 

Mydło Rajskie Śmiechowskiego 

paczka funtowa w oryginal. 

nem opakowaniu po 44 h. 
Do nabycia wszędzie. 


C. k. austryackie koleje państwowe 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1-go października 1912 r, (czas średkowo-suropejski). 


300 p 
J 
3:45 


op. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
asia. 

pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy 
dzień powszedni przed niedzielą i świętem, 
a od 15 czerwca codzień. 

pop. (osob.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, 
Nowego Sącza. e 

wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, 


Odchodzą z Krakowa: 


w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy 
i do Zakopanego. 

w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 

w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 
Ołomuńca, Berna, Wrocławia. 


5:40 


3:14 w nocy (posp.) do Czerniowiec. ; W. 
3:55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, 6:45 wieczón(azóbjedó Więdkiaj Z 
Ołomuńca, Mysłowiec, Szczakowy, Wrocła- REES aczór (osob.) do. Tarnowa. 
wia, Bielska (połączenie do Warszawy). i (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
420 rano (osob.) do Oświęcima. wca, Gorlic, Zagórza i Przemyśla 
530 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Rerna, Oło- 8:00 JEGZGK (osob.) do Kocmyrzowa. f 
Si a: Szczakowy, Wrocławia, 8'43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Buka- 
ielska, Warszawy. Konst ii Konstant nopola 
645 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Ja- ga Tesztu, Konstance A LPT 
sła, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husia- 9:00 RER a R Lwowa, Podwołoczysk, 
PORI OB O CPE OEN 1015 wiecz. (posp.) do Wiednia; Szczakowy, Biel- 
2 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wro- ska, Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyn: 
asia; dać? Bielska, Yi Opawy, Cieplic "SB i a, a 
erna, Ołomuńca, Trenczyna-Cieplie. | 4 7 
7:50 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 10:30 KAA IE A huoni peodwolettik 
ENE A yi o Stryja, Nadbrze- Nowego Sącza Wieliczki. H d 
RRS STE TOE 1034 wi do Wiednia. 
8'15 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły. wieczu(pocndn i Sn 
a z rano (misega do vieira F =r 1105 w nocy (osob.) do Wieliczki. 
rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, a : 
Żywca, Gorlie, Zagórza. Lwowa i Husiatyna. Przychodzą do Krakowa 
przedpoł. (osob.) do Lundenburgu, Mysło- 1240 w nocy (posp.) ze Lwowa. 
wic, Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, 307 w nocy (posp.)z Wiednia. Berna, Ołomuńca, 
Pon stage RE Cieplic. TE uż Opa k rae a tni 
'49 przedp. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła- = | “4 7 
ama ia Birgi Bokala; Straja py |. CEC ae EL Ciera o ES iata Or 
zyniec, Grzymałowa. y 3 3 5 peig , ; 
115 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima. one (posp) Ai ra A 
ra POR SALA z) do M elipt lina i RRA przez Bogumin 
pop. (csob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, AC? 
1-57 pop. (osob do WIedNiE: Mysłowie, Żywea, 600 wozku, z Nowego Sącza i innych miast 
lat Awa, ga aR a CO 632 rano (express) z lekan, Lwowa, Bukaresztu. 
233 pop. (posp) do Wiednia. 730 rano (miesz.) z Wieliczki. = =. 
264 pop.(błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.) 742 rano (0sob.) z Kocmyrzowa ! Mogiły. 


7:55 
8:18 


` 845 
-48 
-30 

11:20 

11:50 


rano (osob.) z Oświęcimia. 

rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 
włacznie) z Tarnowa. 

rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i No 
wego Sącza. 

rano (osob.) z granicy. Połącz.z Warszawy 
rano (osob.) z Wiednia, Berna, Qłomuńca 
Opawy, Wrocławia, Bielska. 

przedpoł. (miesz.) z Wieliczki. 

przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Ber 
lina, Warszawy. i 

pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę 
w czwartki i święta, 

pop. (osob.) z Lwowa. 

pop. (osob. sez.)z Zakopanego. 

pop. ji ze Lwowa. 

pop. (pesp.) z Wiednia. 

pop. (osob.) z Wieliczki. 

pop. (osob.) z Husiatyna i jnnych miast na 
linti transwersalnej przez Suchę. 

pop. (osob.) z Lundeunburga, Berna, Tepla 
Trenczyna-Cieplic, Wrocława. Żywca. 
rano (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, 
Stróż i Jasła. 

wiecz. (osob.) z Wieliczki. 

wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk (po 
łączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła 
i Budapesztu). 

„wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 

wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna 
Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia. 
wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii. 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan 
Tarnobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza 
wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska 
Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, Żywca. 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. 

w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakopanego 
w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca 
Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War 
szawy. 


i Gain jest 
KoniecznOŚci4 „5; za- 
potrzebowaniu przedmiotów 
do użytku i wszelkich po- 
darków zażądać mój boga- 
to ilustrowany katalog głó- 
wny z 40u0 rycin, który 
na żądanie wysyła się każ- 

demu darmo i opłatnie 

c. i k nadworny „dostawca 
JASN KONRAD 
dom wysyłkowy w Brix Nr. 

2434 (Czechy). 

Zegarki niklowe KR 4.20, 
zegarki srebrne K 8.40, bu- 
dziki nikłowe K 2:90, ze- 
gary wichadłowe K 850 
zegary z budzikiem K 850, 
harmonie K 5. — skrzypce 
K 5 80, rewolwery K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolrna luk zwrot pienię- 
dzy. Wysyłkę uskutecznta 
z4 pobraniem ałbo poprze- 
dniem nadesłaniem nale- 
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LINIA RAMBURG-AMERYMA. 


Regularne przewożenie podróżujących zna= 
nymi pierwszorzędnymi parowcami. 
Hamburg-Nowy Jork 
Hamburg-Filadelfia zee 
Hamburg-Kanada. 


AN) 


\ -f'balsamów 


Hamburg-Brazylia | Hamburg- Ameryka 
Hamburg-La Plata | środkowa łaniu 
Hamburg-Arabia Hamburg- Venezuela j odde 
Hamburg-Pers | Hamborg-Kolumhią | SarypcE, 
Hamburg-Afry Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indye zachodnie Harburg-Meksyko 

Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie ną wszyst- 
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i między- 


lit p. 1 


pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy Mein 
znakoraitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla A Thierry in 


„NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY” z dnia 19 stycznia 1913 


Qd 1878] stem paz "WSE! dE 
> ba rw dłu RIEGO "TPP LLL 


Aptekarza A. Thierry'ego balsam 


jedynie prawdziwy z zieloną zakonnicą jako marką ochonaą. — 
sgia TAA USTAWĄ OCHRONIONY. 
Każde fałszowanie | odsprzedaż [mych 


będzie śc 
O ogólnie znanem znakomitem dzia- 
rzy ję stkich chorobach, dróg 
owych, 


| w piersiach cierpieniach płuc, specyal- 
|nie przy influencyi, przy cierpieniach 
"żołądka, zapaleniu wątroby i śledzie- 
'my,przz braku łaknie! n 
| áci, obstrukcyi, zewrętrznie przy bólu 
|zębów, chorobach jamy ustnej, darciu 
h, oparzelini 
gł małych 
flaszek lub 1 wielka specyalna fami- 
ter Balsdm <= lna flaszea koron Sias 


w stawac 
step. 12 


15 


A ca 


Bardzo polece- 


nią godnem 

jest przed zakupnem prze- 
dmiotów użytkowych i róż- 
norakich podarków, przej- 
rzenia mego głównego ksta- 
logu z 4000 rycin, który 
na żądanie wysyłam każ- 

demu darmo i opłatnie. 

e.  k. nadworny dostawca 
JANKONRAD 


dom wysyłkowy w Bróx Nr. 2493 
WYBY! Czachy). 


Zegarek niklowy K 4.0), 
czarny stalowy zegarek re- 
mentoar K 6.80 prawdzi- 
wy srebrny zegarek K 8.40, 
budzik niklowy K 2.90, bu- 
dzik o głosie dzwonu wie- 
żowego K 7.80, dobre skrzy- 
pce po K 5.80, harmonie K 
5. = rewolwery K 6. — 


z aa marką ochronną 
gane karno-sądownie. 


kaszlu, zatlegmieniu, 
atarze jamy ustnej, bólu 


mia, niestrawno- 


„ wyrzutach 
albo 6 podwójnych 


podróżujących w kajutachi wychodźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg- Ameryka, Wis- 
dsń I. Kórntnerstrasse 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w erniowcach 
Herrengasse- 16. 71 


Krystalina 
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 
nadaje białość i aksamitną miękkość 


Tuba 50 halerzy. 1275b 


JAN IHNATOWICZ 


SUKIENNICE 20. 


żytości. 


DODAĆ 
lö Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy po- 
leca fabryka wyrobów cu- 
kierniczych 29 


Romualda Pieczarki 


Ciastka codzień świeże, 

Pomadki, czekoładkie. 

Karmelki madziewan 
Herbałniki. 


klete 
|S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER | 


Kraków, ulica Szewska l. 22. — Telefon 305. 


3 t najdoskonał instrumentem doby współ” 
3x, | Pathéfan cej zmora m 


czesnej. Zadawala najwybredniejsze wymaga- 
mia artystyczne. Jest najlepszym przyjacielem rodziny i naj- 
milszą atrakoyą zebrań towarzyskich. Gra niezmordowanie 
i bez przerwy do tańca. W najzapadiejsze zakątki kraju 
wnosi świeży powiew wysokiej a każdemu dostępnej kul- 
tury i w obrębie ogniska domowego pozwała cieszyć sią 
rozrywkami, dostępnemi dotąd tylko dia mieszkańców stolic. 


Pathćfon z tubą lub bez tuby, gra bez zmiany 
igły szafirem. Płyty nie niszczą się i grają zaw- 
sze czyst0. w EEEE BŁ --—-— ——_—> 


Co miesiąc nowości. — Katalogi darmo i opłatnie. 


| SERYA OPEROWA: CARMEN — TRUBADUR — FAVQ- 
RITA — RIGOLETTO — GALATEA. 


Nowe zdjęcia SLEZAKA na płytach 35 cm. 


PSE | 


—Na Bogal — wył 


a umarli nie mówią. 


AMITKA. 


rzyknął Waring z ulgą — 
ta dziewczyna ma słuszność. Musimy milczeć 


Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolona lub wzroś pienię- 
dzy! Wysyłkę uskutecznia 
za zaliczką albo za po- 
przedniem nadesłaniem na- 
tości. 45 


; prz 
ch, postrzałowych i thuczonych; do wy- 
nia GA ciał obeych, jak szkła, 
, piesku, Śrutu. cierni i t. p. przy 
wsze kich wrzodaçh, naroślach, karbun- 
kułach, nowotworach nawet przy skirze; > 
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęcherzach. przy buie- 


Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip- 
cowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 750. 
Miód patoka 5 ky. K T— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4!/, litr. gesis- 
tek K 6:30. Wysyła | 
zaliczką J. M. Farbs; 
Podhsjce 34. 


Aptaka pod Aniołem Stróżam A. Tkletry'ego w Pregrada k. Robltsch 


SKŁADY: w aptece Konstantego Wiszniewskiego i w drogueryi 
Wiśniewski | jędrzejowski w Krakowie. 


E kie) 


Sport zi 


mowy 


SANKI SPÓRTORE (72 | 
SA G pat dla dorostyoh i dzieci. | 


M 
waż zt 


m. 


5 KER": kierownicą i hamulcem. 1 


NARTY (Ski) Laski z bambusu do NARI ; 


Obrecze śniegowe 


polecają najtaniej 


Reim i Ska Kraków, Rynek L. 37. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 1054 


sztywne ciało i je na miejsce, 
gdzie czekały woły z ïurgonem. 

Waring przykrył zwłoki płótnem, wrócił 
po Deborę. Szła pewnym krokiem, nie uro- 


SUE 
15 POWIEŚĆ. 


Przekład z angielskiego H. J. 


Debora słuchała tych wyjaśnień nawpół 
rozumiejąc. Czuła tylko, że słońce świeci i 
że życie ješt wielkim darem, którego Sy- 
meon Krillet już jej odebrać nie może. 

Alo Wariag ochłonąwszy z pierwszego 
wrużenia, począł zastanawiać się nad poło- 
żeniem, które wyglądało dość kłopotliwie. 
Czy Baarowie przyjaciele Krilleta: uwierzą w 
jakich warunkach on, Anglik, zabił tego star- 
ca i czy uznają słuszność jego  postępku, 
lub co było pruwdopodobniejszem zechcą się 
mścić? 

Niepokój odmalował się w jego oczach, 
podczas gdy bezradnie rozglądał się dokoła. 
Ale mała Kafryjka miała jaż cały plan obro- 
ny gotowy w swym pierwotnym mózgu. Przy- 
sunqła Się do niego, mrugając porozumiewa- 
w czo, bystro oczami. 

-— Baur został zabity wypadając z wózka 
— rzekła powoli. — Orow Debora zemdlała, 
a pan ją tu znalazłeś. Pochowajcie Baara 
dziś — prędko! i. 


Zwrócił się do Debory. 

— Trzeba powiedzieć Kaffrowi na farmie, 
że go wóz przygniótł, Bogu niech będą dzię- 
ki za ten szczęśliwy wypadek. Pochowa się 
go o zmroku i ja sam zbiję trumnę i włożę 
go do niej, a potem kto się dowie prawdy? 

— Tak, to będzie najlepiej — potwierdzi- 
ła Debora: 

Odzyskała swe zwykłe panowanie nad so- 
bą, teraz, gdy już miała pewność, że Krillet 
na prawdę nie żyje. Odgarnęła ręką włosy 
z czoła i drżącemi palcami poprawiała rozer- 
wany na piersiach stanik. 

— Kaffrowie o. nic pytać nie będą — cią- 
gnęła dałej z żywością. Ucieszą się, że już 
się więcej nad nimi pastwić nie będzie; a 
Baarowie nasi sąsiedzi i tak by nie przyszli 
na pogrzeb na taki upał. Odwiedzą potem 
grób, ale do środka nie zajrzą. 

Roześmiała się przykro. Była wciąż bladą, 
zdawało się, że wszystka krew zbiegła jej 
do warg, które poprostn olśniewały szkarła- 
tem. 

— "Trzeba go przenieść na fargon — 
mruknął Waring: - 

Skinął na dziewczynę i oboje dźwignęli 


niwszy ani jednej łzy, co go poniekąd zdzi- 
w ło, wiedział bowiem jak kobiety skłonne 
są do piaczu. 

Ruszyli powoli i dojechali do pierwszego 
pola tuż przy farmie, tam dwóch Kafrów ko- 
pało głęboki dół w stwardniałej od spiekoty 
ziemi, Zauważyła to Debora. 

— Widzisz, pan — szepnęła Waringowi, 
a głos joj dziwnie zadźwięczał. To on im 
kazał. To miał być grób.. Nie miałam być 
pochowana na cmentarnem polu. Zabita jak 
pies i pogrzebana jak pies... 

Waring spojrzał i zadrżał. Do końca życia 
nie zapomniał już tego widoku. Taki dół, 
który kopali dwaj Kaffrowie miał długość i 
głębokość grobu. Ci dwaj brunatni ludzie, 
kopiący brunatną ziemię, w której miano 
zamknąć tyle młodości i uroków, a nad tem 
wszystkiem oślepiające blaskiem słońce. Je- 
żeli przybył do południowej Afryki po wra- 
żenia, to mógł być zadowolonym. Trafił na 
coś więcej niż na wrażenia; życia wciągnę- 
ło go w jeden z najstraszliwszych dramatów 
namiętności ludzkich. 

(C. d. n.) 


| Na kolędę 
zamiast obrazków. 


Tylko co wyszło dziesiąte 
poprawne wydanie najtań- 
szego Katechizmu z 2-ma 
obrazkami, wielkim drukiem 


PACIERZ 


zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej. 

Cena 1 egz. 10 hal., tnzina 

1 K., 100 egz. tylko 6 K 


Nakład 
*RSJĘGARNI RATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie 
9, plac Maryacki, telefonu 
Nr. 1308. 73a 


Tamże zicc: sie kartki kos 
responden ne z mar! 
po 4 hal, aged po 9 hal. 


FT)okój wspólny dla Pa- 
A nien do wyreajęcia zaraz 
lub później na żądanie 
z utrzymaniem Mikołajska 
Nr. 20 II p. na lewo. 127 


potrzebuję zdolnego po- 
mocnika szewskiego, 
Józef Kasperlik Węgierska 
Górka koło Żywca. 1329 


Miesięcznie 200-500 K, 


może zarobić każda osoba 
bez różnicy płci i wyzna- 
nia, lecz nieposzlakowanej 
przeszłości, w każdej miej- 
scowości Galicyi, Bukowiny 
i Śląska austr., z wyjątkiem 
miast Krakowa, Podgórza 
i Lwowa. Zgłoszenia 
Dom Handlowy, Kraków, 
Zielona 19, Oddział II. p. 


POSZUKUJĘ 


dwóch do trzech pokoi 
możliwie z kuchenką u- 
meblowanych, słonecznych, 
ołożonych w dzielnicy III. 
ub IV. Pisemne zgłosze- 
nia pod A. K. 100 z dokła- 
dnem podaniem warunków 
przyjmuję: I. Hopcas i A, 
Salomonowa ul. Szczepań- 
ska 9. 123 


Proszę żądać 

% darmo i opłat- 

9 nie mój bogato 
WIĄ ilustrowany ka- 

WG talog główny za- 
dHe wierający 4000 
Æ rycin zegarków 

przedmiotów zło- 
tych i srebr. in- 
strumentów mu- 
zycznych, towarów ze sta- 
biskóry, wyrobów ręcznych, 

broni ł t. p. 

C. I k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Briix Nr. 2440 

(Czechy). 


— 


Prawdziwy szwajcarski sy- 
stem Roskopfa rem. zega- 
rek K 5'—, 5 sztuk K. 14, 
Regestr. „Adler Roskopf“ 
anker rem. zegarek nikl. 
K 7 — Prawdz. srebrny 
remontoir z jedną kopertą 
K 840. Bez ryzyka! Zamia- 
na dozwolona, lub zwrot 

pieniędzy. 48 


„OLLA 


jest dowodnie nail pszą 
NoŚi 


ygieniczna s 


2-Jetnia gwaran 


wysyła „OLLA” 4 
T a 4 
le 

W. Pralere” 4074 
M stracse67 ai 


OLLA GUMMI polecon 
rzez przeszło 2000 lekarzy. 
bo nsbycia we wszystkich 
pptekach i lepszych drog. 
Cena 4, 6 i 8 kor. 


jydawaa: Krakowskie Tow. wydawnicze, 


90 


B halerzy kosztuja kr r] 
ka starszej położny H. 
zkrólewskiego zakładu 
położniczego, która po- 
daje w jaki sposób mo- 
HH Żecie waszą żonę za- 
| bezpieczyć od nadmier- 
nej ilości potamstwą, 
Skulek zagwarantowa- 
ny. Dziesięć tysięcy po- 
dziękowan  wpłynęio. 
90 R. w austr. markach 
pocztowych. 


da pani A. KAUPA 


j BERLINS. W.285 
5 Lindenatr.. 51. 


13 


ć i A. 


i zak 


Czerwoność 


nosa 99 
Oszpecenia 
„© skóry, piegi, 
PSPApryszcze, OSt, 
$; 53, ZACZE!- 
e] wieniona i 
popryskana 
skóra, jak i 
J wszelkie o- 
: szpecenia 
cery Qsuwa zaraz. jedynie 
i wyłącznie w dziesiątek lat 
wypróbowana i przez pier- 
wszorzędne powagi świe- 
tnie zaopiniowana i jako 
nieszkodłiwa przez władze 
badana Dr. A. Rixa Pa- 
sta Pompadour. Próbna 
puszką I K., duża puszka 
K. 38'-. Kosmetyczne Dr. 
A. Rix'a  Laboratoryum. 
Wiedeń IX, Berggass Nr. 
17/H. Składy w Krakowie: 
Apteka Wiszniewskiego, 
Floryańska 15, Perfumerya 
Reima i Spółki Rynek 37. 


parą xm PARYZ |" 
Wylęgarka 
K 45: — wylęga lepiej a- 
niżeli każda tort Dino 
na próbę. 

G. Miicke, Pottendorf 
Nr. 27 koło Wiednia. 
Setki poleceń i świadectw 
z całej monarchii darmo 

i opłatnie. 128 


PESZŻYY, 


aż 


OEO 


4 pterze: 
AM i: puch 


1k 

białych pierwszeł jakości K 280, białych K 4—, pier- 

wszej jakości miękkich jak puch. K 6:—, w najle- 

pszym gatunku K 7*—, 8:— i 9:60. — Puch szary 

K6-, (*—, biały najlepszy K 10-, puch z piersi 
K 12—, od 5 kg. wysyłam opłatnie. 


Gotowa pościel z gęstego, czerwonego, nie- 


bieskiego, żółtego albo białe- 
około 180 cm. długa a 


go inletu Qing: Pierzyna 
120 cm. szeroka i dwie po- 
duszki o wielkości 80x60 cm. dostatecznie napeł- 
niona nowym, szarym, elastyczny i trwałym pierzem 
K 16:-, półpuchem K 20*-, puchem K 24—. Pie- 
rzyna sama K 10—, 12— 14-, 16-—. Poduszka 
K 3—, 350, 4*—. Pierzyny wielkości 200x140 cm. 
K 18:-, 15—, 18—, 20—. Poduszki o wielkości 
80x70 cm. K 450, 5—, 550. Piernaty z najlepszej 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 13 - i 15'— prze- 
syła od K 10 opłatnie za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości Max Bergerw Deschenitz 
Nr. a/198 (Czeski las). Niema ryzyka, gdyż zamią- 
na jest dozwolona albo zwracam pieniądze. fe r 
ilustrowane cenniki DL, ar pa rodzaji poście = 
armo. 


dzieciom i dorosłym 
izapisują lekarze z nejlepszym skutkiem 


TRYMOMEL SCILLAE 


jako środek rozpuszczający i wydzielający flegmę 
uśmierzający i łagodzący kurczowy kasze! jako te£ 
usuwający i zmniejszający dolegliwości przy odde 
chamiu. Setki lekarzy wydało już orzeczenia o sdu- 
miewająco szybkiem działaniu Thymomel Scillae 
przy kokluszu iinnych rodzajach kaszlów karczowych. 
3 :: Proszę zapytać swego lekarza :: 

1 flaszka 220 K. Pocztą opłatnie prsy poprzed- 
niem nadesłaniu 2'90 K. 3 flaszki przy nadesła- 
niu 7*— K. 10 flaszek przy nadesłania 20: — K, 

Wyrób i skład główny 


w B. FRAGNERA APTECE 
c. k. nadwornego dostawcy PRAGA IHI. Nr 203. 
Do nabycia we wszystkich apte- $ me 
kach W Krakowie w aptece M. 
Masłowskiego, M, Redera, K. Wisz- 
niewskiego. Baczność na nazwę 
praparatu, dostawcy i na markę 
ochronną patrzą.. 


Te- 


- Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. 


. szarych skubanych K 2*—, lepsze K 240, pół- | 


Nr. 15 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 19 stycznia 1913. 


Dla utrzymania zdrowego 
żołądka, 


dła ułatwienia i uregulowania trawienia, 
dia usunięcia szkodliwej obstrukoyi, która powo- 
duje wiele cherób, działa zawsze bardzo dobrze 


Dr. Rosa Balsam żołądkowy. 


Zaane następstwa nienmiarkowanie, błędy dyete- 
tyczne, przeziębienia i przykrą obstrakcyę. n. p. 
zgagę, wzdęcie, nadmierne wytwarzanie się kwasów 
i boleści karczowe uśmierza i nanwa, a przez to 
sapobiega rozwojowi ciężkich i przewlekłych chorób, 


Przestroga! że Zzakowsz 


ści opakowania 


są zaopatrzone w ustawowo 


zarejestrow. markę ochronną 
Nie należy zezwolić na narzu- \““% 
cenie środków zasiępczych. 


Kenai B, FRAGNER'A 


APTEKA 
c. i k nadwornego dostawcy „pod czarngm orłem” 


Praga, mała strona 203, róg ul, Neruda, 


Codziennie pocztowe wysyłki. Cała flaszka 
2 kor., pół flaszki 1 kor. — Pocztą wysyła się 
sa poprzedniem nadesłaniem K 1'50 jedną małą 
flaszkę, K 2-80 jedną dużą flaszkę, K 4:70 dwie $ 
duże flaszki, K 8'- cztery duże flaszki, K 29 
czternaście dużych flaszek opłatnie. Składy w sa- 
pteksch Austro-Węgier. W Krakowie w aptekach 
M. Masłewskiego, 8 Wiszniewskiego i M. 
odora. 


68b 


Rewolwer 


najstaranniej wyprébo- 
wany, zaopatrzony w 
państwowy stempel o- 
strzelania, tylko w naj- 
lepszej jakości i elegan- 
cko wykończony, pod 
gwarancyą dobrego 
funkoyonowania. ; 
Fr. 100 Lefaucheux, 9 mm kaliber, 6 strzałowy, do naboi 
z iglicą, polerowany, z politurowaną rączką z drzewa 
orzechowego, języczek do zakładania FB, Mr. DI 9 mm. 
kaliber, dobrze niklowany B 9 -. Mr. 103 Lancaster 9 mm. 
kaliber, 6 strzałowy M 10' -. Hr, 105. Tskiż sam dobrze ni- 
klowany 9 mm. kaliber A M50. Wielki wybór rewolwe- 
rów, kieszonkowych krucie, pistoletów dla naganiaczy i 
dozorców winnio, flobertów, strzelb, przytorów mvćliw- 
skich, nabojów i t. p. znaleźć można .'v moim głównym 
katalogu z 4000 rycin, ktory na żądanie wy£yłu się kał- 
demu darmo | opłatnie. Ć.ik. nadworny dostawca 
JAN KONRAD, dom piatki: | w Brüx Nr. 2472 
(Czechy). Wysyłka za zaliczką. Bez ryzyka! Zamiana 
dozwolona lub zwrot pieniędzy. 1074 
specyalności dla 


GUMOWE Panów i Pań 


prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chron. marka ochronna „Kolonia“ jako najlepszą do' 
tychczas znana marka 3 szt. K 1'10, 6 szt. K 1-90- 
12 est. K 3:60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez po- 
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniom nadesłaniem należytości w markach 
10 pocztowych jedyna firma tego rodzaju. 


1 Kukla, Praga, Perlowa Mr. 35, 


strowany obszerny polski cennik z wyjańnieniami I fate- 
wa a w kopercie darmo i opiatnie, 


rz 


kg. szarych dubrycii, skabanych 
2-— -lepszych K 240, ni- 
lepszych półblnłych K 2:80, blałyc 
OE. MET ży DI M <A 
g- najlepszych aueżnablałycii 
słubanych K 20, 1 kg. 
Ehu Bzarego K 6—, pz bija- 
ego przedniego K 10'—, naj- 
lepszego pucha z piera K 2-50—. Przy odbiorze 5 kg. opiatai 


Gotowa pościel 


s gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtogoa 
EnA. pierza 180 om. długa 120 gó szeroka | R 
pidutzi każda 80 om. długa, 60 om. szeroka, napninione 
nowew srarem, bardzo trwałem puchowatem pleFIEN K 16 —, 

chem K 20'—, puchem K 24, pieptyNA sama K 10'-, 
2 -, 14%—, 16'—, poduszki K 3-—, 350, 4—. Pierry 
200 om. d 0 om. szerokie K 13:—, 1470, 17-80, 
21—, podas m 90 om. dłogie, 70 cm. szerokie K 4:50, 
5:20, 570. piernaty z mocnej prążkowanej dymki 180 em. 
długie, 116 om. szerokie k 1280, 14:80. Wysyłka ua 
zaliczkącd K 19'— opłatnie. Zamiana dozwolona, ra nie- 

odpowiednie zwracam pieniądze. 


S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy) 


Bogato ilnstrowane cenniki darmo i opłatnie. 90 
Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie. - 


